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Przegląd Polityczny.
gazeta Narodowa pis/e:
,Z prywatnych źródeł donoszą nam z Wiednia, 

że nominacya Dra Dybowskiego na pr, Lepra zo­
ologii na lwowskićj wszechnicy, już niebawem bę.- 
dzb dokonaną. D alć j, że nominacya profesora hi- 
gtoyi polskiój na lwowskiój wszechnicy nastąpi, 
sk<ro fundusze na tę posadę będą uchwalone."

Tydzień bieżący będzie w parlamencie austrya- 
ckin bardzo ożywiony, jeżeli się spełaią przepo- 
wiidnie dzienników wiedeńskich. Wczoraj odbyła 
poaedzenie kom isja językowa, a jak  doniosła de­
pesza, prawica postanawia zalecić przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskiem Wurmbrandta; 
zajewne nie obeszło się bez żywej dyskusyi. Dziś 
poaedzenie Izby deputo wanych, a na porządku dzien- 
nyn wniosek t. z. socyalno-polityczny zjednoczonej 
lewcy, która jak  słyszeliśmy, zamierza wy wołać bor- 
bę. Jeszcze z innej strony zanosi się dziś na ruchliwe 
poaedzenie, gdyż lewica ma podobno zamiar przy 
prayjęciu protokółu wywołać dyskuSyę nad jakiem ś 
wyażeniem się ministra skarbu, użytem przez 
niego w ostatnieaa przemówieniu. W piątek przyj­
dzie na stół Izby w pierwszem czytaniu wniosek 
Matusa o utworzenie osobnych Izb przemysłowych, 
nae którym onegdaj obradował komitet wykonaw­
czy prawicy.

V ciągu dnia otrzymamy zapewnie telegramy 
doioszące o p r z y j  e ż d z i e  do  W i e d n i a  pana 
Gi er sa ,  który wczoraj wieczór miał przybyć do 
Wtdnia. Pol. Gorr. dowiaduje się, że jutro we 
śrdę odbędzie się obiad dworski na cześć gościa 
rosyjskiego, na który otrzymał już zaproszenie 
ambasador rosyjski ks. Ł a b a  no  w, wraz z całym 
pesonalem ambasady. Posłowie rosyjscy w Buka- 
reacie i Monachium, ks. D r u s s o w i hr. O s t e n- 
Saken,  przybyli do Wiednia.* celem powitania 
p. Jiersa.

V Berlinie umarł książę K a r o l ,  brat cesarza 
Wihelma. Książę urodzony w 1801 roku, był za- 
ten młodszy o 4 lata od cesarza, na którym śmierć 
ta wywarła głębokie wrażenie, bo zmarły był je- 
dyiym z żyjących jeszsze braci jego. Książę K a ­
ro podczas swego długiego życia, nie m ai nigdy 
sposobności odegrania wybitnej politycznej lub 
woskowej roli. Ożeniony z księżniczką Saską, 
podstawia on jedynego syna feldmarszałka księ­
cia F r y d e r y k a  K a r o l a ,  znanego z swych świe- 
tnjch wojennych czynów podczas wojen w 1866 
i $70. Wskutek śmierci ks. Karola, odwołano 
najchmiast wszystkie dworskie uroczyst ści, które 
midy się odbyć z powodu obchodu srebrnego we 
sek następcy tronu.

Obecność księcia Edinburgskiego na weselu sre- 
briem następcy tronu niemieckiego miała podać 
tałże pożądaną sposobność do ukończenia roko- 
w*ń o odstąpienie przezeń linii Hohenzollernów 
pnwa następstwa do tronu księstwa Sachsen-Co 
bmg. Odroczenie uroczystości weselnych z powo­
du śmierci księcia Karola, wpłynie więc prawdo- 
potobnie w opóźniający sposób na ostateczne za­
łatwienie tej sprawy.

j o r d  H a r t i n g t o n  wygłosił wczoraj w Black­
burn długą mowę o kwestyi egipskić;. Przede 
Wsystkiem występował mówca przeciw twierdze 
b"; że cbecny gabinet prowadzi dalój politykę 
“ eieonsfielda. Rząd cbecny, (świadczył mówca, 
mena wcale zamiaru rozszerzenia tery tory urn an- 
SUskiego przez annefesye bezużytecznćj w\spy; 
0?bzem jest.śm y zdecydowani opuścić tcu najbo 
gaszy t raj j Sfeoro ty k o  zaprowadzimy w nim rzą- 
“yliberalniejsze i więcćj narodowe, aniżeli te, 
jalieśmy zastali. Następnie motywował mówca in- 

"yencyę angielską w ogóle tem, że Egipt będą- 
ey bezpt średnią linią komunikacyjną między An- 

a Indyami, musi być zabezpieczonym i po- 
ore Anglia włożyła w Egipt sffe kapitały; to 
* * własnej inieyatywy, ale na zaproszenie da- 
bejszych rządów w Egipcie; po trzecie Egipt jest 

iai °gn’skiem świata mahometańskiego, ma- 
W go na wschodzie ogromny wpływ, obrażenie 
s i l  Anglii w Egipcie me mogło być śeierpi mena, 
8 zT; Anglia straciłaby powagę w I dyaeh. Wre- 
ki K '?U8iała przyjść do intcrwencyi Europy w ja- 
hitn • -f rmie> ponieważ Egipt z powodu swój 

i położenia geograficznego nie może stać 
st<nn-CyWilizacyą europejską. Hartington zbija na- 
na j e ?srzut, że rząd obecny zraził sobie Sułta- 
am lt , że Sułtan z niechęcią spoglądał na 
ni,j 8y? Cypru i na interwencyę Francyi w Tu- 
P q .’ Da którą Salisbury bezwątpienia zezwalał. 
dą0 • auie ^awn'ejSiego gabinetu angielskiego 
trip. nie?awodnie Sułtmowi powód popierania in- 

f ar,°J8k°wćj partyi w Egipcie. 
zbja J® • że Anglia mogła pospieszniej działać, 
obid»ij kWCa tem ’ że zbyt nagła akcya angielska 
tel P,,Q y w Europie nieufność do Anglii, wsku- 
Atelifteg° mogł°by przyjść do różnych zawikłań. 

rozpoczęła więc akcyę w Egipcie dopiero

wtenczas, kiedy już wszystkie mocarstwa zezwo­
liły na to ; a dziś po skończeniu pierwszego aktu, 
działamy dalej równie na podstawie zezwolenia 
prawie wszystkich mocarstw. Wprawdzie Francya 
nie zgadza się z postępowaniem naszem pod wzglę­
dem zniesienia wspólnej kontroli finansowej, skoro 
jednak przekona się o bezinteresowności i lojal­
ności naszej, przestanie nam niedowierzać. Mówca 
tłómaczy następnie znaczenie doradcy finansowe­
go, który ma być dodanym chedywówi do pomo­
cy. Będzie on urzędnikiem rządu egipskiego, a 
chedywówi doradzać będzie taką politykę, która 
zabezpieczy interesa każdego mocarstwa. Anglia 
myśląc o zabezpieczeniu swych własnych interesów, 
nie zapomina o interesach innych państw. Mówca 
przechodzi wreszcie do noty Granvilla i mówi: 
Anglia nie pragnie aneksyi Egiptu, a wojska swe 
wycofa ztamtąd natychmiast, skoro tylko nowa 
armia egipska będzie mogła dostatecznej udzielić 
krajowi obrony na zewnątrz i wewnątrz. W koń­
cu zbija mówca zarzuty, że rząd angielski sprze­
niewierzył się programowi z r. 1880; owszem rząd 
oparł się pokusie osiągnięcia wyłącznie dla siebie 
korzyści, ale działał na korzyść wszystkich państw, 
a  mówca wierzy w to siln ie, że wkrótce będzie 
mógł powiedzieć, iż rząd angielski działa na pod­
stawie zezwolenia nie prawie wszystkich, ale wszy­
stkich państw Europy.

iow e |» rojek ta podatkowe 
rządu.

II P o d a t e k  z a r o b k o w y .
A) Klaska pierwsza.

Przedsiębiorstwa samoistne z dziedziny handlu 
i przemysłu w znaczeniu najszerszem, a nie zobo­
wiązane do składania rachunków publicznych, pod­
legają dziś podobnie jak  publiczne także w pier­
wszym rzędzie podatkowi zarobkowemu. Płacą one 
w owych przelieznych klasach kwoty rocznej od 
1 złr 5 ct. aż do 1575 z lr; a płacą je  tytułem 
tak zw. pod tku klasowego, t. j. owej staroświe­
ckiej formy, która każe badać rodzaj i rozległość 
rodzaj cechu podatnika, poczem go władza według 
miejscowości zalicza do którejś z 81 klasj, gdzie 
musi płacić przepisaną kwotę bez względu na swój 
dochód choćby tylko prawdopodobny. Znawcy sto­
sunków praktycznych wiedzą dobrze, ile tu się 
dzieje nadużyć ze strony władz, ale też ile znowu 
nieraz traci skarb, którego reprezentanci muszą 
często odbywać z podatnikami formslae targi co 
do klasyfikacyi. Prócz zarobkowego płacą także 
tc wszystkie przedsiębiorstwa,wespół z górnictwem, 
hutnictwem i dzierżawcami, 10%wy podatek docho­
dowy w klasie I., o ile nie są zaliczone do klasj 
zarobkowych najniższych, co tu musi oczywiście 
zachodzić bardzo często. Dochód czysty ma być 
w tym celu zeznanym, ale nie wolno od niego 
strącać procentów od długów, więc właściwie nie 
jest on czystym. Mimo tej fasyi zresztą nie wolno 
wymierzać podatku dochodowego niższego od za­
robkowego wraz z V3 dodatku; a że tytułem po­
datku dochodowego wybiera się właściwie tylko 
nadwyżka nad zarobkowy, więc jest to niejako 
presya na władzę, by wymierzała podatek docho­
dowy wyższy cd zarobkowego... To jest system, 
za którym tak żal panu Plenerówi!1)

Rządowi widocznie mniej żal tego, bo w  miej­
sce dzisiejszego chaosu proponuje jednolity dla 
wszystkich przedsiębiorstw samoistnych, niepubli­
cznych, podatek zarobkowy w klasie I. Wyjęci są 
oczywiście właściciele ziemi, dalej drobni dzier­
żawcy i drobni rękodzielaicy na wsi; szkoda, że 
nie wyjęto w ogóle całego przemysłu domowego! 
Podatek ten będzie mojem zdaniem miał tę nad­
zwyczajną zaletę, że bardzo szczęśliwie — z jedy­
nym wyjątkiem — kombinuje czynniki podatku 
dochodowego osobiste z czynnikami podatku przy­
chodowego realnemi; konieczności takiej kombi- 
nacyi starałem się dowieść już przed 7 laty! I t a ­
ki dochodowy charakter m a mieć przedewszy- 
stkiem forma taryfy. Pod tym względem będzie 
to właściwie znany z Prus podatek dochodowy kla­
syfikowany (Jclassifizirte Einhommensteuer), to zna­
czy nie będzie się podatników klasyfikowało we 
dług ich cechów, lecz według ich przychodów, ale 
stopa nie będzie wyrażoną w procentach, lecz 
w stałej kwocie, która będzie w każdej kla­
sie stała w pewnym stosunku procentowym do cy­
fry przychodu. Przytcm ta kwota, czyli stopa po 
datku ma wzrastać w łagodnej progresji, co jest 
także właściwością podatku dochodowego. TaL  
np. przychód do 125 złr. będzie płacił 3 złr. 75 
ct., cd 125 — 150 złr. 4 złr. 50 ct. od 150—200 
6 zlr. i t. d.

W procentach w stosunku do cyfry dochodu 
w y ż s z e j  (125 złr., 150 złr., 200 złr.) wynosi je ­
dno i drugie 3% , która to niska stosunkowo sto­
pa utrzymaną jest aż do klasy od 450 -  500 złr., 
płacącej 15 złr. Dopiero klasa od 500—600 złr. 
ma płacić 19 złr., czyli w stosunku do 600 złr. 
S'l*70/0, poczem stopa dochodzi w łagodnej pre- 
greśyi do 4%  przy dochodzie od 1400—1500 złr.. 
Podobnie ma ona wynosić: w kl sie od 2700 — 
2900 złr. 5% , od 4100 -  4400 złr. 6-14%, od 
5400 — 5800 złr. 7-07% , od 8200 — 8800 złr. 
8 07% , od 16.000-17.000 złr. 9% , od 48.000— 
50.000 złr. 9 66% , a dopiero przy 50.000 zlr. do­
chodzi do 10°/o, poczem progresja ustanie słusznie 
z uwagi, że bez tego mało już będzie przedsię­
biorstw prywatnych z dochodem powyżej 50.000 
złr., a od tych 10-procentowy podatek, równy po­
datkowi od przedsiębiorstw publicznych, wyniesie 
zawsze bardzo wiele 2). Charakter dochodowy ma 
także postanowienie §. 18, że rekursy przeciw wy­
miarowi podatku, o ile ich instaneya' pierwsza nie 
uzna sama za uzasadnione, rozstrzyga komisya 
krajowa, złożona w połowie z członków mianowa-

J) W mowie z d. 19 b. m.
2) Porównajmy z tem tylko 24 procentowy po­

datek gruntowy i domowy!

nycb, a w połowie z członków wybieranych przez 
sejmy z grona opodatkowanych podatkiem zarob­
kowym. Że przy tych wyborach każe projekt ba­
czyć na jednolite uwzględnianie głównych katego- 
ryj podatników, temu muszę tylko przyklasnąć, 
wyraziwszy już dawniej całkiem naturalne zresztą 
przekonanie, iż np. szewc nie może badać fasyj 
górnika, a kupiec dzierżawy. Z dziedziny podatku 
dochodowego jest w końcu powzięte także żąda­
nie fasjj.

Ale już te fasye prowadzą do czynników po­
datku przychodowego. B ó projekt zowie je  tylko 
Erkldrungen, odnosi je  nie do dochodu, lecz do 
przychodu przeciętnego, wymaga ich tylko co 3 
lata (bo dla spokoju podatników ma być podatek 
wymierzany tylko co 3 lata) i każe w nich w spo­
sób jak  najracyonalniejszy przedstawiać nie samą 
wysokość przychodu, lecz te wszystkie znamiona 
realne, po których można wnosić o przychodzie 
przeciętnym. Należą tu: wysokość kapitału, obję­
tość lokalnośei, wysokość czynszów, ilość zatru­
dnionych rąk itd. Że zresztą rząd ma na myśli 
istotny tylko przychód przeciętny, a nie dochód, 
wynika także z przepisu, iż od przychodu suro­
wego wolno strącać tylko: właściwe koszta pro- 
dukcyi, kwoty odpisywane i dochód z lokalnośei 
własnych, obciążonych już podatkiem domowym. 
N ie  w o l n o  n a t o m i a s t  s t r ą c a ć  p r o c e n t ó w  
o d  d ł u g ó w ,  mimo, że one niezawodnie należą 
także do kosztów produkcyi i nie pozostają w do­
chodzie przedsiębiorcy. Jęstto jedyny, ale zasadni­
czy niestety błąd projektu, odziedziczony po dzi­
siejszym podatku dochodowym, lubo zresztą wła­
ściwy podatkom przychodowym, a oparty na fikcyi, 
iż badając przychód przeciętny z g o s p o d a r ­
s t w a ,  nie należy się troszczyć o to, ile ma dłu­
gów g o s p o d a r z .  Wobec przedłożonych równo­
cześnie podatków rentowego i dochodowego jest 
niniejsze postanowienie niepojęte, a gwoli jego 
uchylenia możnaby bezpiecznie wymierzać poda­
tek co roku, ile że w ciągu lat 3 może się istotnie 
zmieniać wysokość opłacanych procentów... Nato­
miast znowu stosowne i praktyczne jest, sądzę, 
postanowienie z dziedziny podatków przychodo­
wych, że w pierwszej instancyi wymierzają ni­
niejszy podatek tylko same władze rządowe przy 
pomocy wójtów, bez współudziału komisyj, tyle 
uciążliwych i kosztownych dla swych członków.

Wszakże w instancyi drugiej mają już bez tego 
wyrokować komisye!

Nareszcie należy się uznanie myśli dodania do 
taryfy powyższej jeszcze drugiej, tak zwanej ta­
ryfy minimalnej, przypominającej już całkiem da­
wny podatek przychodowy. Ażeby mianowicie po­
datnicy nie mieli pokusy, przez fałszywe owe „o- 
świadczenia" doprowadzić do klasyfikacyi swej 
zbyt niskiej, lub wcale zasłaniać się zawsze bier­
nym stanem przedsiębiorstwa, wyznacza projekt 
w osobnej taryfie dla każdej z utworzonych bar­
dzo racyonalnie dziewięciu grup przedsiębiorstw, 
pewne minimum podatku, które im musi być wy­
znaczone na każdy sposób, bez względu na rezul­
tat badań władzy. Minimum to zawisło bądź od 
samego rodzaju przedsiębiorstwa, bądź zarazem 
od wielkości miejscowości. Tak n. p. górnictwo 
musi na każdy sposób płacić 10 złr., to znaczy 
musi być zaliezonem co najmniej do klasy od 
300—350 złr., która płaci według taryfy głównej 
10 złr. 50 c.; podobnie wynosi dla fabryk mini­
mum 100 złr., odpowiadające klasie od 2100—2300 
złr., która ponosi 105 złr. itd. W ten sam sposób 
wyznaczono jeszcze minimum bezwzględne dla hur­
towników (800 złr.) i dla transportu wodnego (4 
złr.) zaś minimum, stopniowane znowu według 
sześćiorakiej klasyfikacyi miejscowości3) : dla han­
dlu protokołowanego, dla handlu małego, rzemio­
sła, sztuk i dzierżaw, dla transportu lądowego, 
dla reprezentacyj kupieckich i dla przedsię Jiorstw 
edukacyjnych. Ktoby jednak sądził, że przez po­
wyższe zawarówanie interesów skarbu będą mocno 
cierpiały interesa podatników, ten byłby w błędzie. 
Bo najprzód zastrzeżono w tej taryfie minimal­
nej przyzwolenie dalszej jeszcze obniżki minimum 
na wypadek niekorzystnych bardzo stosunków 
zarobkowych; jestto także zastosowanie jednej z pię­
knych właściwości podatku dochodowego, tak zw. 
„zasady szczegółowego uwzględniania możności 
płacenia V  Powtóre zaś, co bardzo ważne, pro ­
ponowane przez rząd kwoty minimalne sq m zsze  
od k w o t  podatku, płaconych w najniższych Masach 
taryfy dzisiejszej przez odnośne przedsiębiorstwa.
Tak np. wynosi:1 J minimum minimum

dzisiejsze proponowane 
ci u)t  przez rząd

pray fabrykach
u hurtowników _ »
u kupców wiedeńskich „ 1UO „
u kupców lwowskich *41 „ luu  „
u kupców krakowskich 14U » . »

r  i t. d. i t. d .6)

z rzędu projekt reformy muszą być rządowi wdzię­
czni podatnicy, byle się tylko jeszcze zgodził na 
zwolnienie od podatku całego przemysłu domo- 
wego.

Prof. D r Leon Biliński.

Dodajmyż do tego progresyę, obliczoną z na­
tury na ulżenie przedsiębiorstwom niższym, a zro­
zumiemy łatwo, że tu fiskalizm bynajmniej me pa­
raliżuje socyalnego programu rządu, jak  brzmią 
udane oczywiście obawy posła Plenera lecz że 
owszem na reformie tego właśnie podatku wyjdą 
dobrze wszystkie klasy przedsiębiorców, a szcze­
gólnie bied n iejsze . Toż minister Dunajewski za­
powiedział już w swej odpowiedzi P lenerow i6) 
ubytek dla skarbu z  niniejszego podatku w icyso _ 
kości przeszło 3 mil. a  1 ten dragi

3) Niżej 1000 ludności, do 5000, do 15,000, do 
35,000, do 70,000, nad 70,000 głów.

i) j ) as p r in z ip  der speziellen Leistungsfdhig-
Jccit

5) Dzierżawcy płacą dotąd na bażdy sposób 10# 
od dochodu surowego, w przyszłości wynosi ich mi­
nimum od 3 złr. (na wsi) do 8 złr. (w dużych mia­
stach).

6) Mowa z d. 19 hm-
7) Według doniesień wiedeńskiej Presse (1883 r. 

Nr. 15) oblicza rząd dochód klasy I  nowego po­
datku zarobkowego na 12% mil. złr.; aże  odnośny

Ogłaszały niedawno dzienniki mowę jednego 
z posłów wschodniej Galicyi, w której wymowny 
poseł co chwila sięga! po za ramy sprawozdania 
z czynności sesyi sejmowej i rozlewał się w sze­
roko zakreślonych poglądach i doktrynach. Inną 
metodę obrał poseł krakowski p. Jan Popiel w swym 
głosie do wyborców, drukiem ogłoszonym. Prze­
chodzi on jednę po drugiej kwestyę., które zajmo­
wały ostatni sejm, a nie szukając niedoścignionych 
ideałów, stawia przy nich treściwie, zdrowo, często 
głęboko pojętą zasadę Zestawiając te dwa głosy, 
możnaby oznaczyć różnicę, jaka zachodzi między 
doktrynerami a ludźmi zasad. P ierw si, nigdy z ni­
czego niezadowoleni, ani z rżądu, ani z sejmu, 
ani z delegacyi i jej koła, bo noszą w kieszeni 
jakąś z mrzonek wysnutą idealną m iarę, której 
nie odpowiada twarda rzeczywistość —  przeciwnie 
ludzie stałych zasad wyższego porządku patrzą 
trzeźwo i praktycznie na rzeczy, bo w każdem po­
łożeniu pytają się tylko o to, co zgodnie z temi 
zasadami na pożytek kraju dokonać można. Dok- 
tryneryzm wiedzie zawsze do krytyki i opozycyi; 
przeciwnie ścisłe, dodatnie zasady wiodą do afir- 
macyi, do uznania tego, co się dobrego zrobiło; 
do popierania tego, co jeszcze osiągnąć można, 
choć nie zrzekną się nigdy niezawisłości zdania tak 
wobec rządu , większości parlamentarnych, jak  na­
wet wobec przyjaciół politycznych i własnego stron­
nictwa.

Z tego stanowiska niezawisłego a dodatniego, 
wolnego od podejrzeń i skarg , ale także wolnego 
od złudzeń i optymizmu, przechodzi p. Popiel po 
kolei wszystkie kwestye, które stały na porządku 
dziennym ostatniej sesyi. Rozwiązania kwestyi dłu­
gu indemnizacyjnego nie zalicza do aktywów i na­
szych tryumfów — uznaje potrzebę polityczną mo­
wy p. Romanowicza, ale przypomina fakt mało 
znany, a dowodzący, jak mogło być niebezpiecznem 
dłuższe zawieszenie tego miecza Damoklesowego 
nad naszym krajem, fak t, że przed parą laty 
osobistą tylko zasługą ministra Ziemiałkowskiego 
wstrzymany został zamiar nieprzyjaznego podów­
czas krajowi ministerstwa, aby wrzekomą preten- 
syę skarbu państwa ściągnąć z Galicyi drogą no­
wych dodatków do podatków.

Sprawozdanie p. Popiela ma tę zaletę, że, mó­
wiąc o rzeczach tylokrotnie przedyskutowanych, 
umie o nich zawsze powiedzieć nowe słowo. Pod­
kreślmy niektóre. I tak, mówiąc o subweneyono 
waniu przez kraj zakładów istniejących w powia­
tach, czyni poseł uwagę, ^że„w konsekwencyi nie 
można robić wyjątków, ale subweneyonować wszę­
dzie, a wtedy subweneya staje się illuzyą, bo idzie 
z własnej kieszeni. Subweneya i autonomia, to po­
jęcia wykluczające się wzajem."

Podzielając motywa Marszałka, który w dysku)- 
syi nad budżetem szkolnym opuścił krzesło mar­
szałkowskie, aby bronić oszczędności w urządzeniu 
szkoły ludowej, autor powiadaj- „że„jeśli szkoły 
ubogie w kraju ubogim są niefortunnem zjawi­
skiem, to szkoły bogate w kraju ubogim są po­
tworną niedorzecznością."

O wybrykach nałogowej fiskalności, przeciw któ­
rym występował p. Starowiejski, autor mówi: „za­
sada wymierzania wszelkich należytości skarbo 
wych, ile tylko upozorować się da, jak  najwyż 
szych, z pozostawieniem stronom wolności bronie 
nia się przez rekursa, ma stronę niebezpieczną, bo 
krzywdzi tych, którzy się bronić nie umieją, a dru­
gą gorszą jeszcze, iż rząd, który się ciągle myli, 
abdykuje z pretensyi do posłuszeństwa, boć w teo- 
ryi rząd powinien być nieomylnym, a w praktyce 
jak najmniej się mylić, inaczej jakiż może być 
obowiązek do słuchania go?“

Wiele równie trafnych i bystrych zdań przyto- 
czyćby należało, ale przytoczmy tylko końcowy 
ustęp z poglądem ogólnym na stan kraju.

„Narzekania na stan materyalny w kraju pewno 
słuszne, a powody aż nadto wiadome. Zapewne 

także prawdą jest, że zbyt ciężkie ofiary niesiemy 
państwu za to, co od niego odbieramy? Ale tu 
jak w każdej chorobie, badać musimy, czy są sym- 
ptomata pdepszenia. Śmiem twierdzić, że są sym- 
ptomata dobre: Sieć dróg, któremi kraj systema­
tycznie się pokrywa, mnożące się szkoły ludowe 
i ich owoce, zwiększająca się z każdym rokiem 
liczba kas zaliczkowych, kaą[ oszczędności i stowa­
rzyszeń spożywczych, rozwój coraz większy towa­
rzystwa wstrzemięźliwości, energiczne wysiłki licz­
nych 'ednostek na polu gospodarstwa rolnego, na­
reszcie rozwijający się pod ciężkim obuchem klęsk 
i upadków zmysł oszczędności i finansowej prze­
zorności. Nigdy społeczeństwo daremnie nie pra­
cuje, tak jak  nigdy nie próżnuje bezkarnie. Na­
rzekano wiele w czasach ostatnich na brak owo­
ców dla kraju z pracy tych rodaków naszych, któ­
rzy w radzie Korony zasiadają, może potrochu 
dlatego, że się zbyt wygórowane nadzieje przy­
wiązywało do tych ncminacyj.

„Ministrowie Korony nie mogą być ministrami 
Galicyi; muszą myśleć o ogóle monarchii, a od­
cinać się codziennie przeciwnikom z innych kra­
jów; działanie ich nie może być do naszej głó­
wnie skierowane korzyści... Cenię ja  wysoko do­
brobyt materyalny i wszystko, co do niego prowadzi 
Ale ponieważ wszyscy jesteśmy tego zdania, żc 
dla naszej ojczyzny jest przyszłość, chociażby nie­
bliska, pytam, czy nienależy ocenić faktu, który 
od lat stu,, pierwszy raz wydarzył się w Europie, 
że polscy ludzie stanu przeważnie wpływają na 
losy pierwszorzędnego państwa,! to państwa, z któ­
rego obecnie czerpiemy wszelką polityczną siłę. 
A więc ten żywioł polski, którego nierząd stał się 
przysłowiem, dostarcza dzisiaj przewodnika par­
lamentu uznanego i szanowanego przez wszystkie

dochód dzisiejszy wynosi 15,960,000 złr., więc uby 
tek ma wynosić 3,460,000 złr.

stronnictwa, ministra skarbu walczącego szczęśli­
wie z największemi trudnościami, ministra krajo­
wego, który z zaufaniem monarchy przetrwał roz­
maite’ stronnictwa i kombinacye. To są korzyści, 
które każdy polityczny człowiek oceni, bo one 
dają żywiołowi polskiemu tę powagę i niemal siłę, 
bez której inne narody i inne rządy z nami liczyć 
się nie będą. A dalej, czyż politycznie mało zna­
czy, iż my, jako kraj koronny, od kilkunastu lat 
nietylko zaufanie i sympatyę Monarchy posiedliśmy, 
ale na nią zasługujemy ? Czyż mało znaczy, iż 
sejm nasz i delegacy a nasza w Radzie państwa, 
powagą, karnością, taktem i umiarkowaniem do­
biły się stanowiska wobec reprezentacyj innych 
krajów, i że te nauczyły się słowa nasze ważyć 
i naszym słowom ufać? Sądzę, że to są dobre na 
przyszłość zadatki, a sądzę także, że ta szkoła 
polityki, szkoła statecznej pracy, rozważnej i spo­
kojnej odwagi, na dobre nam wyjdzie i pomnoży 
zastęp ludzi, którzy w czasach burzliwych i ciężkich 
nad sobą samymi i nad społeczeństwem zapano­
wać potrafią. Łatwo ezarnemi malować barwami, 
bo więcej wświecie czarnego, niż innych kolorów; 
skutkiem tego zwątpienie, a więc bezczynność zu­
pełnie ta sama, która wynika z poglądów zbyt 
optymistycznych. Starałem się w pośrodku pozo- 
stać.tf

Tak przemawia do swych wyborców po pierw­
szej sesyi, w której brał udział, poseł ziemi kra­
kowskiej, a głos ten wolny zarówno od optymizmu, 
jak  i pesymizmu, bacznie zwrócony do badania 
stanu ekonomicznego, ale niezapominający o wyż­
szych, politycznych dążeniach, znajdzie oddźwięk 
wśród naszego obywatelstwa, pokrzepi ducha ufno­
ści w własne kraju siły i w obraną przezeń poli- 
tycznną drogę.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 22 stycznia.

Przewodniczący prezydent W e i g e l  zawiadamia 
Radę, iż pierwszym punktem dzisiejszych obrad 
będzie sprawa uroczystego obchodu dwóchsetnej 
rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej, albowiem kom isja 
jubileuszowa, ustanowiona na wniosek radcy Rze­
wuskiego, ukończyła już swoje prace, Obmyśliła 
cały program uroczystości, należy więc prelimino­
wane przez nią koszta wstawić w budżet r. 1883 
przed jego zamknięciem

Sprawozdawca komisyi jubileuszowej, r. m. B o- 
b r z y ń s k i ,  omawia znaczenie Odsieczy Wiedeń­
skiej ze stanowiska historycznego i patryotyczne- 
go. Fakt ten nie jest faktem odosobnionym, jest 
on jednym z szeregu wybitnych czynów narodu 
polskiego, jej ogniwem w tym łańcucha świetnych 
czynów Polski, które ód bitwy pod W arną zmie­
rzały do odparcia nawały tureckiej. Naród polski 
poszedł pod Wiedeń, jako obrońca, przedmurze 
Chrześciaństws, i dokonał zadania swojego, ugo­
dził w samo serce potęgi tureckiej. Komisja 
trzema powodowała się względami*w nkładaniufpro- 
gramu: 1) moralnym, t. j. patryotycznym, pra­
gnąc, aby chwilę tę ostatnią z wielkich wygra­
nych godnie święcił naród, i ażeby ona wpływała 
na niego; 2) pragnęła trwałym pomnikiem uwie­
cznić uczucia dzisiejszego pokolenia; 3) wobec 
koniecznych wydatków nie spuszczała z oka tak­
ie  i korzyści materyalnych miasta i jego mieszkań­
ców, płynących ze zjazdu. Po tem ogólnem uzasa­
dnieniu wniosku, sprawozdawca stawia imieniem 
komisyi następne wnioski, omawiając jeszcze 
szczegółowo każdy ich punkt:

Rada miasta uchwali:
Uroczysty obchód 200-letniej rocznicy Odsieczy 

Wiednia w mieście Krakowie polegać będzie: 
w d. 11 września 1883 r., jako w wilię rocznicy'.

I. Na otwarciu wystawy zabytków z czasów 
Jana n i ;

II. na wieczornem przedstawieniu w teatrze sztu­
ki patryotycznej ludowej.

W  dniu 12 września, jako ut dzień rocznicy:
III. na uroczystej procesyi z Kościoła na Piasku 

do Kościoła katedralnego na Wawelu;
IV. na uroczystości odsłonięcia płaskorzeźby pa­

miątkowej na Kościele N. Panny Maryi;
Y. na illuminacyi wieczorem.

W  ciągu całej uroczystości:
VI. na rozdaniu między młodzież szkolną oraz 

między lud zwiedzający grób Sobieskiego,, książe­
czki pamiątkowej.

Przeprowadzenie programu powyższego porucza 
Rada miasta Prezydentowi wraz z kom isją jubi­
leuszową, w szczególności zaś:

ad I) przychylając się do podania Komitetu 
wystawy zabytków sztuki z epoki Jana III, wnie­
sionego na posiedzenie Rady miasta w dniu 9-go 
listopada, „  • ■ i

a) zezwala Rada, ażeby Komitet wystawy po­
łączył się z kom isją miejską jubileuszową i uwa­
żany był za osobny jej wydział, wydelegowany 
celem przeprowadzenia wystawy;

b) na koszta urządzenia wystawy udziela Rada 
z funduszów miejskich zaliczkę w kwocie 2,000 
zlr., zastrzegając, ażeby dochody z wystawy na 
zwrot tej kwoty do funduszów miejskich obrócone 
zostały.

ad IV )  Prezydent miasta z komisyą jubileuszo­
wą dołożą starania:

a) ażeby przed 12 września b. r. na zewnątrz 
Kościoła N. Panny Maryi, a mianowicie na ścia­
nie zachodniej nawy Kościoła północnej umieszczo­
ną była płaskorzeźba, uwieczniająca Odsiecz Wie­
dnia przez Jana Sobieskiego z odpowiednim napi­
sem na pamiątkę obecnego obchodu;

b) aby płaskorzeźba^sama i tablica z napisem wy­
konane były w bronzie z zachowaniem charakte­
ru sztuki Odrodzenia> obramowanie zaś płasko­
rzeźby i tablicy w kamieniu wapiennym;

c) na koszta wykonania i wmurowania całego 
pomnika przeznacza się kwota do 9,000 złr.;

d) upoważnia się Prezydenta miasta z komisyą
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jubileuszową, ażeby wykonanie poruczył rzeźbią 
rzowi Welońskiemn.

ad V) Na pokrycie kosztów illuminacyi gma­
chów miejskich udziela się Prezydentowi miasta i 
komjsjyi jubileuszowej kredyt z fanduszów miejs 

skich do wysokości 3.0C0 zlr.
ad F i)  a) Nakładem miasta wydaną będzie 

w 25.000 egzemplarzy książeczka o dwóch arku­
szach druku, zawierająca portret Jaua Sobieskiego 
oraz treściwy a popularny opis Odsieczy wiedeńskiej;

b) na pokrycie kosztów tego nakładu udziela 
się Prezydentowi miasta wraz z komisją jubileu­
szową kredyt z fanduszów miejskich do wysoko­
ści 1.000 złr.

Z uzasadnienia szczegółów przez sprawozda­
wcę podnieść należy wiadomość, iż p. Weloński 
twórca „Gladyatora" oświadczył gotowość podję­
cia pracy około płaskorzeźby- a p. Zaremba wy­
konał bezpłatnie projekt obramowania płaskorze­
źby z kamienia wapiennego przychodząc w po­
moc p. Welońskiemu. . . . . . .

Rozprawy nad temi wnioskami były obszerne i 
stwierdziły ponownie, że Rada m. Krakowa umie 
być godną przedstawicielką stolicy królów polskich 
i źe umie odczuć znaczenie swoje i stanowisko 
swoje. Dowiodła tego nieraz, dowiodła i wczoraj, 
przyjmując wnioski te en bloc, i polecając komif 
syi budżetowej w połączeniu z ekonomiczną obmy­
ślenie fanduszów. Z każdego przemówienia za wnio­
skami, czy królszego, czy dłuższego, tryskała wiel­
ka cześć dla bohatera zpod Wiednia i pragnienie 
uczczenia godnie, choćby małcmi środkami, wiel­
kiego momentu chwały z histiryi ojezyzny, „któ­
remu nikt z obcych zaprzeczyć nie zdoła i który 
do dziśdnia żyje w pamięci wszystkich."

Przemawiali za wnioskami.r. m. B i r n b a u m ,  
r. ro. R z e w u s k i ,  r. m. C h ę c i ń s k i ,  r. m. T ar­
n o w s k i ,  r. m. Z o l l  i r. m. Z a r e m b a ,  odpie­
rając wątpliwości podniesione przez r. m. Kopff* 
i Redyka.

R. m. Ko p ff, nie sprzeciwiając się uroczysto­
ści, pragnął, aby obchodzić ją jak najświetniej, by­
le najtańszym kosztem.

R. m. R e d y k  podniósł pytinie, czy my, jako 
Polacy, mamy przyczynę obchodzić uroczyście ro­
cznicę odsieczy Wiednia? Zdaniem mówcy, tylko 
Wiedeń powinien dziś cieszyć się z Odsieczy. 
Z polskiego stanowiska wyprawa pod Wiedeń była 
krokiem niepolitycznym, na nic nam się nie przy­
dała, a w sto lat później żadnej od Austryi niedo- 
znaliśmy wdzięczności. Z tego względu mówca 
przeciwny jest wydatkom na uroczystość, a w o- 
statecznym razie niechby były pokryte drogą skłąr 
dki nie zaś z funduszów miejskich.

W końcu przemówił raz jeszcze s p r a w o z d a ­
wca ,  rozprawiając się z r. m. R e d y k i e m  
i odpierając błędne zapatrywanie r. m. Kopf fa.  
Krytyka historyczna oceniając politykę Jana So­
bieskiego, mówił p. Bobrzyński, zwróciła się wpra­
wdzie przeciw temu, że Sobieski zbyt nieoględnie 
rzucił się w przymierze z Austryą i dokł&dnemi 
warunkami go nieobwarował, że następnie po Od­
sieczy Wiednia wytrwał w przymierzu, chociaż 
postępowanie Austryi na to nie zasługiwało. Je­
dnakże żaden z historyków, nawet żaden z tych, 
których dzisiaj okrzyczano za pessymistów, nie od­
ważył się potępić Odsieczy Wiednia. Wszyscy u- 
znają zgodnie z głosem i poczuciem całego naro­
du, że wyprawa wiedeńska nietylko dla chrze- 
Aisństwa, nietylko dla Auslryi, ale i dla nas 
samych przyniosła wielkie korzyści. W epoce, 
w której rozterka wewnętrzna i prywatna uda­
remniały próby pcdżwignięcia się, wielkie, boha­
terskie wysilenie, jakiem była wyprawa wiedeń­
ska, podniosło w nas niepospolicie wszystkie lepsze 
i szlachetniejsze uczucia, dało nam siłę moraluą, 
która nas podtrzymywała przez cały wiek, a prze­
trwawszy przez epokę upadku, dziś jeszcze nas 
podtrzymuje. Wyprawą wiedeńską nie zjednaliśmy 
sobie w czasie rozbiorów odsieczy Warszawy, ale 
czy Austrya na takiem opuszczeniu Polski dobrze 
wyszła P Dzisiejsze położenie polityczne Austryi 
najlepszą na to pytanie jest odpowiedzią. Roczni­
ca odsieczy wiedeńskiej jest więc dla nas świętem 
narodowem, taksamo, jak niem jest dla W ild ais, 
i o wiele większem.

Zwracając się następnie do przemówienia r. m. 
Kopffa, sprawozdawca podnosi, że uroczy stość nie 
może się ograniczyć do otwarcia wystawy, posie­
dzenia Akademii, procesyi, jak to proponuje r. m. 
Kopff, bo w takim razie Rada miasta nie miałaby 
w uroczystości przynależnego sobie miejsca. Rada 
miasta, stając na czele obchodu, musi pewne pun- 
kta jego programu wziąć wyłącznie na siebie, musi 
postawić pomnik z własnych funduszów i nie do­
puścić do składek już tak licznych.

Przyjęciem wniosków zakończono posiedzenie. 
Następne odbywa się dziś, a treść jego stanowią 
dalsze rozprawy budżetowe.

Ziemie Polskie.
M O W A

posła Dra W. Skarżyńskiego.
Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu niemie 

ckiego wśród obrad nad podwyższeniem podatku 
giełdowego ( Procen'uale Boersensteuer, wniosek 
p. Wedelle z Malchowa), przemówił poseł gnie- 
żaieński, Dr W. Skarżyński, jak następuje:

W imieniu mych rodaków składam oświadcze­
nie, że my Polacy będziemy głosowali za prze­
kazaniem wniosku p. Wedella osobnćj komisyi.

Po dłog;ch i treściwych, nawet szczegóły dokła­
dnie rozbierających mowaih, jakie tu wypowie­
dziano, wstrzymujemy się od obszernego rozbioru 
owego wniosku pod względem techniczno-podat­
kowym, zastrzegając sobie rozbiór ten ewentual­
nie do drugiego lub trzeciego czytania.

Nie potrzebuję pewnie dodawać, że my Polacy 
nie zapalamy się zbytecznie ani do dawnych a tern 
mnićj do nowych podatków. Pominąwszy atoli już 
to, źe my Polacy ze względów słuszności i grze­
czności dla wszystkich stronnictw tćj W. Irby, 
za« sze z zasady głosujemy za przekazaniem wnio­
sków tutaj stawianych osobnym komisyom, za co 
spodziewamy się takiej że względności wobec wnio­
sków, jakie my tutaj stawiamy: wskazujemy je­
szcze na uzasadnienie naszego dzisiejszego głoso­
wania jako na główny punkt widzenia, którym 
s ę przy tem kierujemy, na tę okoliczność, ża je 
żeli i o ile w dziedzinie podatłowo-poiitycznćj 
w og le mają jtsscze znaczenie pojęcia sprawie­
dliwości i słuszności, o równym podziale ciężaru 
podatkowego itd., o ile mogą mieć pretensye do 
praktyczićj doniosłoś i i odpowiedtieg i zastoso­
wania w życiu, że o tyle najsłuszniej Ssą jest rze­
czą i po prostu mor*inym postalat.-m, aby kzpi-

tał ruchomy, biorący udział w interesach giełdo­
wych a mianowicie w grze giełdowćj. do ponosze­
nia wspólnego ciężaru podatka w większym sto­
sunku był poeiąguuyi aniżeli dotychczas, i t i  mia­
nowicie wobec faktu, że jak to powszechnie jest 
wiadomero, ziemia i kapitał nieruchomy już za­
nadto p datkami są przeciążone.

Tego moralnego punktu widzenia nie zaprze­
czano t-ż w zupełności, ani nie zapoznawano 
w petycjach nadesłanych ze strony interesowanćj, 
a więc nawet ze strony najotwartszych wrogów 
projektu p. Wedlla. Aby przytoczyć jeden z wielu 
przykładów, czytamy w petycyi starszyzny kupie­
ckiej w Berlinie, który zapewne nazwać możaa 
najlepszym technicznym elaboratem strony przeci- 
wnćj, dosłownie w ostatciem zdaniu długiego wy­
wodu co następuje: „Stan handlowy nie ma wca­
le zamiaru usuwać się od skłedkowania na cięża­
ry publiczne o tyle, o ile do tego słasznie i spra­
wiedliwie może być pociągnięty." A w ęe kupie­
cka starszyzna berlińska przyznaje w końca (wy­
kazawszy poprzednio rzekomą niemożebność u- 
trzymania wnloskn p. Wedella), że w tćj kwestyi 
chodzi o momenta moralne największój doniosło­
ści stwierdzam to tutaj z uznaniem i zadowole­
niem, sądzę jednakże wobec tych, którzy dążą 
do prostego odrzucenia wniosku p. Wedelli i tem 
samem chcieliby po prostu całą sprawę sprawie­
dliwego i rozumneg) podatku giełdowego pogrze­
bać i zepchnąć zupełnie z porządku dziennego, 
że kwestyi tak ogólnie uznanćj ważności nie mo­
żna ubić kilku frazesami, ani też kilku mowami, 
lecz że domaga się ona gruntownych rozpraw i 
traktowania fachowego w osobnćj komisyi.

My Polacy u waż. my wniosek p. Wedella jako 
próbę, jako dobry w tćj mierze początek i wita­
my go o tyle sympatycznie.

Nie są zaś dla nas tajne i nieznane praktyczne, 
to jest technicznc-podatkowe trudności sprawiedli­
wego, wyrozumiałego a jednak skutecznego żąda­
nia podatku giełdowego, trudności, które z nauko­
wo-finansowego stanowiska tak samo są uznane, jak 
idea tego podatku ze stanowiska ogólnćj samo- 
wiedzy ludowćj jest prosta, jasna, sprawiedliwa, 
a obok tego bardzo popularna.

Spodziewamy się jednakże, iż komisya będzie 
miała w gronie swojem odpawiedoie siły ludzi fa­
chowych, znawców ekonomii narodowćj, prawni­
ków i kupców, którzy tę cause cólebre, a tak na­
zwać możemy kwestyę sprawiedliwego i rozumne­
go podatku giełdowego, ku ogólnemu zadowoleniu 
zał&twią.

Nakoniec pozwalam sobie wyrazić życzenie, sby 
wniosek p. Wedell z Malchowa nie został w ko­
misyi po prostu pogrzebany, lecz aby z nićj wy­
szedł oczyszczony i gruntownie przerobiony jako 
słuszny i racyonalny podatek giełdowy, i wyra­
żam przekoninie, źe jeśli się komisyi i pa lamen­
towi uda przeprowadzić praktyczny projekt do n- 
stawy o poditku giełdowym, to wszystkie cywili­
zowane narody pawoli go sobie przyswoją i pójdą 
w tćj mierze za przykładem Niemiec, i że w ta­
kim razie npadłoy sam przez się ostatni a nie 
najmniejszy zaizut przeciwko wprowadzeniu po­
datku giełdowego. (Brawo).

Obchód 200-ietniej rocznicy
odsieczy Wiednia.

Program obchodu 200-letniej rocznicy odsieczy 
iciedeńskiej w Krakowie uchwaliła Rada miasta 
na wczorajszem swem posiedzeniu. Szczegóły po­
dajemy wyżej pod rubryką „Sprawy miejskie." 
Tu tylko, dopełniając obowiązku kronikarskiego, 
podnieść musimy poważny nastrój, panujący w ob­
radach wczorajszych. Przeciwko wnioskom komi­
syi jubileuszowej, które sprawozdawca r. m. Dr 
B o b r z y ń s k i  jędrnym, głębokim, a pięknym po­
glądem na znaczenie d. 12 września 1683 r. po­
przedził i szczegółowo uzasadniał, powstało tylko 
dwóch jawnych oponentów, uzasadniających swe 
zdanie przeciwne wielkiemi kosztami, a jeden 
nadto, zapuszczając się w historyozoficzne poglą­
dy, potępił działanie Jana m, jako zgubne dla 
Polski. W świetnych, oklaskami przyjętych prze­
mowach,. r. m. Stanisław T a r n o w s k i  i sprawo­
zdawca Dr B o b r z y ń s k i  odparli zapatrywania 
oponentów, a ostatni słusznie nazwał objawione 
zdania herezyą historyczną, do której nawet t. z. 
„pesymistyczni" historycy jeszcze się dotąd nie 
przyznali.

W głosowaniu przyjęła Rada miasta en bloc 
prawie jednogłośnie wnioski swej komisyi.

Pomiędzy wnioskami przyjętemi góruje prze.de- 
wszystkiem umieszczenie płaskorzeźby brązowej, 
upamiętniającej zwycięstwo oręża polskiego pod 
Wiedniem, której wykonanie Rada miasta poru- 
czyła znakomitemu rzeźbiarzowi polskiemu p. Piu­
sowi Welońskiemu, obecnie w Rzymie przebywa­
jącem u, a znanemu w kraju twórcy Gladyatora. 
Oglądaliśmy szkic płaskorzeźby nadesłanej z Rzy­
mu przez artystę, wczoraj członkom Rady miasta 
przedłożony. Aczkolwiek w wykonaniu po osta- 
tecznem porozumieniu się z p. Welońskim zajść 
mogą niejakie zmiany, to przecież główna myś' 
i rozkład figur zapewne nie ulegnie wielkim zmia­
nom, i dlatego pragniemy już dziś polską publicz­
ność zaznajomić z tym pięknym utworem.
. Płaskorzeźba wykonana w brązie, 3.30 m. wy­

soka, 1.80 m. szeroka, a której tło stanowi od­
legły widok Wiednia, zaś wyraźniejsza wieża ko­
ścioła świętego Szczepana oraz namioty tureckie, 
w środku przedstawia Jana III  w zbroi na pysz­
nym bachmacie, dzierżącego w lewej ręce propo­
rzec polski; za nim zdała pędzi husarya polska. 
Koń króla depce obnażonego Turka, na którego 
twarzy wyryta boleść. Na prawo przed koniem 
króla siedząca Sława  prawą ręką wznosi ku nie­
mu uszczkniętą gałazkę lauru, lewą zaś ręką ryje 
na tablicy jego czyny.

U samego spodu alegoryczna postać Dunaju wyle­
wa swe wody. Główne figury,jakiemi są: J a n  III, 
T u r e k  i S ł a w a , n a  płaskorzeźbie dojdą do wy­
sokości l'50m.

Artysta, mający do dyspozycyi płaszczyznę wy­
dłużoną, o podstawie znacznie węższej niż wyso­
kość (1 :2 ) rozwiązał już na szkicu pobieżnym na­
der trafnie swe zadanie, uniknął bowiem szczęśli­
wie anachronizmu, w jaki łatwo mógł popaść przez 
nadanie swemu dziełu zbyt klasycznego charakte­
ru, bądź co bądź niestosownego w epoce barocco, 
jaką jest epoka króla Sobieskiego. Ponieważ sa­
ma płaskorzeźba nie mogłaby bez stosownego o- 
toczenia stanowić w sobie zamkniętej całości, prze­
to słusznem jest, źe komitet nie zapomniał o archite- 
ktonicznem obramieniu. Opracowanie tej archite­
ktonicznej części podjął się r. m. K, Z a r e m b a .  
Przedłożył on szkic obramienia w stylu odrodze­

nia, j Wysokości gzćmsu, opasującego całą nawę 
północną, około 3 00 m. nad poziomem bruku, u- 
mieszczone są na konsolach krótkie piedestały, 
dźwigające kolumny o kapitelach jońskich, pod­
trzymujące belkowanie złożone z architrawu, or­
namentalnego fryzu i gzćmsu z zakończeniem łu- 
kowem. Płaskorzeźba umieszczoną jest między ko­
lumnami w arkadzie,Vponiżejtej w wysokości pie­
destałów umieszczouą jest tablica z napisem. Re­
sztę szczegółów, które mogą przy ostatecznem o- 
pracowaniu bardzo łatwo uledz zmianom, pomija­
my. Wysokość całego pomnika 7-00, szerokość zaś 
3T5 metrów.

Płaskorzeźba ta umieszczoną będzie na ścianie 
zachodniej nawy północnej kościoła N. Maryi P. 
w miejscu na zewnątrz, gdzie znajduje się okno 
zamurowane kaplicy Nsjświętszej Maryi Panny 
Loretańskiej, frontem ku Sukiennicom.

Tu niech nam będzie wolno przyklasnąć uchwa­
le Rady miasta, która w sposób skromny, lecz u- 
roczysty czcząc czyny wielkiego króla, wierną po­
została trądycyom swym i upamiętniła, jak  to 
słusznie w przemówieniu swem zaznaczyli mówcy 
za wnioskiem przemawiający, ostatnie zwycięstwo 
oręża polskiego, które narodowi naszemu zape- 
wniło wiekową sławę.

P. Weloński, zawiadomiony o uchwale wczoraj­
szej, zapewne już się wybiera do Krakowa, celem 
ostatecznego porozumienia się z kom isją Rady,
1 tu także pomysł swój wykończy. Za kilka­
naście dni zapewne gościć będzie już w murach 
naszych artysta, który sobie u nas zjednał imię 
zdolnego i sympatycznego rzeźbiarza.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
HjFSiSÓW 23 stycznia.

Otrzymujemy od Prezydenta miasta następujące 
pismo:

W myśl § 38 statutów Kasy Oszczędności m. Kra­
kowa, odbędzie się dnia 26 b. m. t. j. w piątek o 
godzinie 5ej po południu w sali posiedzeń Rady 
miasta Zgromadzenie Wydziału Wielkiego tejże 
Kasy, na które szan. Członków tegoż Wydziału ni- 
niejszem zapraszam.

Dr Weigel, prezydent miasta, 
przewód. Wydziału W. Kasy Oszczęd. 

— Żałobne nabożeństwo za poległych w r. 1863 
odprawiło się dziś o godz. 10 przed południem 
w kościele św. Marka. Celebrował je X. John, wy­
gnaniec, sybirak, przy licznym udziale publiczności.

— Za duszę ś. p. Jana Kilińskiego, szewca, puł­
kownika 20go pułku pieohoty b. wojska polskiego, 
ciłonka Rady narodowej za czasów Kościuszki, od­
prawi się nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 . Do­
minikanów, w poniedziałek d. 29 b. m., jako w 66-tą, 
rocznicę śmierci jego.

— Doroezne walne Zgromadzenie członków To­
warzystwa wzajemnej pomocy efieyalistów p-ywa- 
tnych powiatu krakowskiego, odbędzie się w Kra­
kowie, dnia 18 lutego b. r. (w niedzielę) o godz.
2 popołudniu w domu pod Nr. 406 (nowy 2) przy 
placu św. Ducha.

— Na korzyść weteranów z r. 1831 pod opieką 
tutejszego Towarzystwa opieki weteranów 1831 r. 
i Ś. Kazimierza w Paryżu znajdujących się, prze­
słali w skutek zaproszeń na bal, odbyć się mający 
w d. 31 b. m., pp.: J. G. B. 100 złr , jenerałówna Zofia 
Skrzynecka 5 złr., p. Jul a Młocka 20 zlr., X. F. G. 
6 złr., Henryk Dolański 20 zlr., Józef Miliński 10 złr , 
P. G. 30 złr., Eugeniusz Jordan Stojowski 10 złr, 
klasztor Cystersów w Mogile 5 zlr., Atanazy Brnie 
10 złr., Teofil Ż-brawski 10 złr., Edward Homolacz 
5 złr., Władysław Wołodkowiez 50 zlr., Władysław 
Gołębiowski 80 iłr., p. Wanda Dolańska 5 złr., Sta­
nisław Lebowski 25 złr., p. minister Ziemie łkowski 
10 złr., Antoni Wrotnowski dyr. banku krajowego 
5 zlr.

Spodziewamy się,  że szanowni rodacy, zachęceni 
powyższym przykładem, zechcą zasłużonym braciom, 
żołnierzom ostatniej armii polskiej, przyjść w po­
moc, i pośpieszą z ofiarami i na bal na ich korzyść 
odbyć się mający. Z  Komitetu balowego.

— Zwiększone oświetlenie gazowe. Umieszczone 
już zostały w latarniach gazowych w Rynku no­
wego ri dtaju palniki i zaczęto ustawiać wielkie kan­
delabry na rogach Rynku, celem odbywania w naj­
bliższym czasie prób polepszonego oświetlenia miasta.

— Karol Nemling, emerytowany ofieyał I klasy 
magazynów wojskowych, zakończył wczoraj życie, 
licząc lat 55.

— W wczorajszej liście gospodyń i gospodarzy 
balu kostiumowego, opuszczeni zostali: prof. Dr Oba- 
liński i prof. Dr Lucyan Rydel. ,

— Z Uniwersytetn. P. Maciej Nowina-Krobi -  
cki ,  rodem z Chary tan w Galicyi, otrzymał dziś na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Z nlicy Szczepańskiej (K. M). Od kilku mie­
sięcy codziennie między godziną 7 a 9 zrana, jest 
ulica Szczepańska widownią bezczelnego wyzyski­
wania służących i na targ przybyłych wieśaiaczek 
przez zgraję żydówek, które pod pozorem skupo­
wania skórek zajęczych, przeszukują skrzętnie rę­
czne koszyki, z których w okamgnieniu ulatniają 
się znajdujące się tamże przedmjoty. W nbiegłą 
niedzielę przy podobnej rewizyi koszyków, zostały 
skradzione pewnej służącej 4 złr. wraz z wore­
czkiem, a wprawdzie żydówka została przez opo 
dal stojącego polieyanta pociągniętą do odpowie­
dzialności, jednakoważ widziano ją już w dniu na­
stępnym przy tem samem zatrudnieniu. Wypadało­
by, aby organa policyi miejskiej baczniejszą na to 
zwracały uwagę i postarały się o usunięcie tej 
szajki spekulantów nieopodatkowanyoh.

— Gazeta Lwowska  p'sze:
Ruch kai nawałowy, który się w stolicy naszej 

zapowiadał do niedawna dość niepomyślnie, ożywił 
się nadspodziewanie w dniach ostatnich. Cały ty­
dzień bieżący wypełniony jest balami publioznemi 
i prywatnemi. W sobotę był bal u p, hr. z Lubo­
mirskich Młodeckiej, dziś odbędzie się bal u pań­
stwa wice-prezyd. Zaleskich, nastąpi bal u p. ’ hrabiny 
Pauliny Łosiowej, u p. Potworowskiej, dalej wielki 
piknik, na wzór urządzanych w minionym karna­
wale i t. d

—  Od księżnej M. Czartoryskiej otrzymuje Ga­
zeta Lw ous:a  następujące pismo do ogłoszenia:

„Racz panie redaktorze, ogłosić w swem piśmie, 
moje serdeczne podziękowanie panu dyrektorowi 
Mikulemu, członkom chóru towarzystwa muzycznego, 
panu Wolfsthalowi, pani S. i pani A., oraz panu 
kapelmistrzowi Przybikowi, za pomoc tak chętną i 
pełną świetnego talentu w dwóch koncertach hi­
storycznych danych we Lwowie. I przyjemność, ja­
kiej publiczność doznała na tych zebraniach, i re­
zultat finansowy otrzymany dla instytucyi nader po­
żytecznej, ich jest przedewszystkiem zasługą.

Marcelina Czartoryska.“

Józef Lipowitz-Lipowski, komendant pułku 
piesz. Nr 41, mianowany został komendantem 70 
brygady pieszej.

Obawa przed podatkiem. Wieśniak ze Styryi, 
będąc w Wiedniu, kupił sobie w chwili szczęśliwego 
natchnienia eręść  ̂jakiegoś losu na premiową lots- 
ryę. Wygrywa wielki los, z którego część na jege 
udział przypadająca wynosi ogromną dla wieśniaka 
sumję około 40,000 złr.. Kantor, w którym los był 
kupiony, zawiadamia go telegrafem o niespodziewa- 
nem szczęściu, przypuszczając, że jak najspieszniej 
do Wiednia przybędzie. Na to w kilka dni przy­
chodzi piśmienna odpowiedź, z zapytaniem, jakie z po­
woda tej wygranej spadną na niego podatki? — ozy 
z tego powodu nie może być zrujnowany ? — że musi 
to dokładnie i z pewnością wiedzieć, zanim się po 
odbiór wygranej zgłosić ośmieli. Na zapewnienie, 
że go tylko może dotknąć podatek dochodowy pro- 
gresyjny i kilkanaście innych nieznacznych — przy­
był po wygraną.

—- Książę Fiyderjk Karol Pluski, o którego 
śmierci doniósł wczoraj telegram, urodzony 29 go 
czerwca 1801 r., był trzecim synem króla Fryde­
ryka Wilhelma III i bratem Cesarza Wilhelma. 
Był on wielkim mistrzem zakonu św. Jana jerozo­
limskiego, jenerałem broni, szefem artylerii, do- 
wódjcą pułku grenadyerów i szlezwioko-holsztyń- 
skiego pułku ułanów i właścicielem pułku drago­
nów austryackich. Ożeniony w r. 1827 z księżni­
czką sasko-wejmarską, owdowiał w r. 1877. Jako 
żołnierz rozwijał on żywą działalność i brał udział 
w wojnie francusko niemieckiej, lecz tylko w głównej 
kwaterze cesarskiej,bez osobnego dowództwa. Przed 
rokiem, upadłszy w pokoju podczas podróży, złamał 
nogę i przywiezionym został do Wilhelmshohe, dokąd 
powołano najznakomitszych chirurgów, a między in­
nymi Dra Lengenbecka. Wprawdzie wyleozono go 
z- złamania nogi, lecz odtąd był ciągle cierpiącym. 
Szczególniejsze miał zmarły zamiłowanie w zbiorach 
i studyach heraldycznych. Dziećmi zmarłego są: feld­
marszałek książę Fryderyk Karol, (urodzony 1828 
r.), który niedawno przedsięwziął podróż na Wschód
1 obecnie bawi w Egipcie, księżna Marya Ludwika 
Anna, zaślubiona księciu Aleksemu Hassen-Philips- 
tahl v. Barchfeld i księżna Marya Anna Frydery­
ka, zaślubiona Landgrafowi Fryderykowi Heskiemu.

— Zatonięcie parowca niemieckiego „Cimbria." 
O katastrofie, o której doniósł wczoraj telegram, 
dochodzą z Hamburga następujące szczegóły: Pa­
rowiec Cimbria opuścił 18 b. m. Elbę, płynąc ku 
Helgoland; dzień był pogodny a wiatr zachodni lekki.
0  godzinie 1% w nocy powstała mgła. O godzinie
2 usłyszano sygnał dany piszczałką przez inny okręt, 
którym był parowiec angielski „Sułtan." Pomimo 
użytych natychmiast ostrożności, nastąpiło tak gwał­
towne uderzenie okrętów o siebiejże parowiec „Cim- 
bria" został do tego stopnia przedziurawiony, iż 
woda z nadzwyczajną gwałtownością zaczęła zale­
wać wnętrze statku, który wśród tego przewrócił 
się na bok, co uniemożliwiło ratunek łodziami, a 
w końcu wraz z osadą zatonął, Uratowało się tylko 
39 osób na dwóch łodziach, które *>ię odczepiły od 
„Cimbrii." Wogóle znajdowało się na parowcu 290 
osób, a między niemi 72 poddanych austro-węgier- 
skich, 2 z Wiednia, 12 z Czech, 44 z Węgier i 14 
z innych części monarchii; dalej 125 Prusaków, 52 
osób z innych części cesarstwa niemieckiego, 16 
z Rosyi i 14 z Ameryki. Parowiec „Sultm* po ka­
tastrofie zniknął we mgle i pomimo sygnałów to­
nącej „Cymbrii" nie dał znaku życia. Gdyby był 
wrócił mógłby uratować może całą osadę „Cimbrii."

— W Paryżu zmarł w 60 roka życia, Karol 
B o d e n h a i n  de la B a r r e ,  jeden z najwierniej­
szych przyjaciół Polski, służąoy wiernie od lat kil­
kudziesięciu sprawie obcego narodu tak w Anglii, 
jak w Rzymie. Jutro podamy bliższe szczegóły o 
tym mężu, którego imię otoczone być winno w Pol­
sce czcią i wdzięcznością.

— Książęta w więzieniu. W „Conciergorie," nie 
pierwszy już z swego rodu ks. Napoleon jest uwię­
zionym. Ks. Ludwik Napoleon, późniejszy cesarz, był 
tutaj również więźniem w r. 1840,  gdy za swoją 
wyprawę Bulońską oczekiwał wyroku Izby parów, 
a ks. Piotr Bonaparte, kiedy zabił dziennikarza Wi­
ktora Noir. Ludwik Napoleon, pomimo wymownej 
obrony adwokata Berryer, skazany został na doży­
wotnie więzienie, i wtedy przewieziony został do 
Ham, zkąd r. 1846 uciekł. Piotr Napolem stawiony 
został w marcu 1870 przed sądem w Tours, gdzie 
uwolniony od winy zabójstwa, skazany został na 
25,000 fr. grzywny. W r. 1748 uwięzienie ks. Ka­
rola Edwarda sprawiło głębokie wrażenie, widoczne 
z pamiętników ówczesnych. Najiabawniejszem było 
uwięzienie ks. Karola Brunszwickiego za Ludwika 
Filipa. Książę wydalony został z swego kraju w r. 
1830, schronił się do Paryża i tu intrygami niepo­
koił rząd francuski. Rząd cierpliwy zrazu, postano­
wił wydalić go z Francyi. Minister spraw wewnę­
trznych hr. Montalivet wydał rozkaz aresztowania go
1 wydalenia. Książę zwietrzył to postanowienie dość 
wcześnie, aby wynająć podrzędnego aktora, który 
miał miejsce jego zająć, podczas gdy Barn schronił 
się w domu przyjaciela. Aktor, który rolę swą wy­
bornie odegrał, był w karecie eskortowany przez 
oddsiał kawaleryi do granicy szwajcaiskiej. W prze­
jeździć oddawano mu honory królewskie, co go tak 
przestraszyło, źe przybywszy do Genewy, uciekł, nie 
czekając nawet na nagrodę. Tymczasem rzeczywisty 
ks. Brunszwicki wysłał do Ludwika Filipa przyja­
ciół swoich, a kióla tak cała ta historya zabawiła, 
że odwołał rozkaz wydalenia, otrzymawszy przyrze­
czenie od księcia, że s ę nadal spokojnie zachowy­
wać będiie.

— Interw-ew u księżnej Krapotkin. W czasie 
gdy proces anarchistów w Lugdunie, w, którym ks. 
Krapotkin odgrywa najgłówniejszą rolę, budzi po­
wszechną uwagę, jeden z współpracowników pary- 
sk ego Figara wpadł na szczególniejszy pomysł 
złożenia wizyty małżonce głównego anarchisty. Żona 
uwi zion«go księżna Krapotkin mieszka obecnie w ho­
tel Lyonais,• tam też udał się c ekawy reporter. 
Z portretu przezeń nakreślonego, nie możaa wywnio­
skować, aby księżna zbyt była ujtnująoej powierz­
chowności; nie mówi wprawdzie, że jest brzydką, 
wypływa to jednak z opisu. Księżna jest osobą 
blisko 30-letnią. W rysach jej widać pewne zmę­
czenie, noszą one zresztą więcej tatarski, niż sło­
wiański charakter. Rysy ostre, niskie czoło, zwykłe 
bardzo usta, niespokojny wyraz twarzy i niewielkie 
przenikliwe oczy, nieco skośnie nawet osadzone, 
składają się na ten portret.

Zarekomendowawszy się i będęc przyjętym, kof 
respondent zapytał s ię: „Nieprawdaż księżno pani, 
małżonek pani jest przywódcą anarchistów?" - -  
Księżna: „Między anarchistami nie ma żadnych 
przywódców, wszyscy są towarzyszami." — [On: 
„Mimo to utrzymują, iż książę trzymał w ręko 
wszystkie nici?" Ona: „Jakież na to mają dowody? 
Żadnych. Powiadają nawet, że mąż mój należał jdo 
Iutemacyonala, w żadnym jednak kraju europej­

skim Internacyonał obecnie nie istnieje, z wyjąt­
kiem Hiszpanii, w której resztki jego wiodą zresztą 
mizerny żywot." — On: „Co pani roanmie p.zaz 
anarchię? We Francyi łączy się często z nihilizmem,"
— Ona: „Niema żadnego związ u między oboma 
ruchami. Anarchia znaczy stan społeczeństwa, w ktć~ 
rem nie ma ani rządu, ani urzęd s.ów. Nie jednak: 
bursyć nie chcemy." — On: „Tak, % wyjątkiem 
rządów i urzędów... Co myśli pani o powezecłmem 
prawie wyborezem?" — „Zwykła komodys 1 —- \
„Dla czego?" — „Ponieważ lud jest ciemny i lu­
dziom zręcznym łatwo przychodzi go tuiaanić.*
On: „Ależ dziś świat cały należy do Indu," —  
Ona: „O nie, do burżoazyi, która' tuczy się krwią 
i potem robotnika. To są tygrysy. Czyi' nie przy­
prawili o śmierć mego brata, gdy wtargnęli do 
pokoju, gdzie leżał niebezpiecznie chory! O to są 
nędznicy!" Wypowiadając te słowa, itoterlokutorka 
inny zupełnie przybrała wyraz trarzy, oczy jej cis- 
kały iskry, ręce ściskały się kurczowo, zerwała się 
z miejsca.. Korespondent ulotnił się wtedy.

Repertuar teatralny.
W e . c z w a r t e k  25go: Świat Nudów, komedya 

Paillerona.
W s o b o t ę  27go: Andrea, komedya W. Sardon; 

benefis p. Sobiesława.
W n i e d z i e l ę  28go : Pani Majstrowa z  Klepa- 

rza .

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet archeologiczny uniwersytetn Ja­
gi e l l oński ego  (Collegium majus) zwidzaó można co­
dziennie od 12ej do lej prócz nudzi el, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Teohniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 22go stycznia pochm., wietrzno; term. 
od —C'8 spadł na — 2-8 C. Barometr idzie w górę; 
o g. 7ej rano d. 23go stan jego był 746-7 millim., 
term. —4’8 C. — Wiatr póło.-zachodni mocny.

— We środę 24go stycznia: Ś. Tymoteusza b. m.

W iadwm ośei a r łye tyczn * , iśSerackia 
i  naukowe.

Z Akademii. Dnia 20-go b. m. odbyło się posie­
dzenie Wydziału matematyczno - przyrodniczego A- 
kademii Umiejętności, pod przewodnictwem Prezesa 
Akademii Dra Majera, w pracowni profesora fizyki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Prof. Dr Wróblewski 
wyłożył rzecz „O niektórych zjawiskach, jakie przed­
stawiają gazy i ciecze pod wysokiem ciśnieniem i 
wyjaśnił ten wykład doświadczeniami z przyrządem 
Cailleteta, tudzież z przyrządem swego pomysłu do 
skraplania gazów, a w szczególności: a) doświad­
czeniem p. Ogier z chlorkiem fosforu, b) doświad­
czeniem z wodnikiem kwasu węglowego. Następnie 
Dr Piotrowski i Dr Kuczyński zdali sprawę z pra- 
cy p. Wład. Witkowskiego p. t. Zasady matema­
tyczne muzyki.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nade­
szły: Alohimowicza „Zaloty pancernego;" Małeckie­
go „Walhensee przed burzą;" „Walgau w górach 
bawarskich."

Kolo artysty ceno-literackie wysłało wczoraj p. 
W e l o ń s k i e m u  do Rzymu a conto zakupna „Gla­
dyatora" dla Muzeum Narodowego: Wręczonych 
przez Dra K. Estreichera 217 złr. (w liczbie któ­
rych 20 złr. od p. Matiasa Bersona), oraz zebranych 
w Kołe, wraz z złożonemi na ręce p. K. Skrzyń­
skiego i procentem narosłym w Kasie oszczędności 
461 złr., razem więc 678 złr..

Należy mieć nadzieję, że jakkolwiek składki na 
ten cel powolnie wpływają, nie ustaną jednakże, a 
razem z tem, co Koło artystyczno-literackie prze­
znaczyć będzie mogło z sumy z balu kostiumowe­
go uzyskanej, urośnie kwota w przybliżeniu nieja- 
kiem będąca z wartością posągu wraz z jego o- 
zdobnym piedestałem (4000 złr.).

Ażeby bezmyślną loteryjkę liczbową wyzyskaó 
w celaoh pedagogicznych, wydał p. Z. Słupski lo ­
t e r y j k ę  g e o g r a f i c z n ą ,  w której liczby Zastą­
pione są nazwami miejscowości. Dwadzieścia kilka 
mapek spełniają fankcyę tabliczek liczbowych, gałki 
zaś z numerami zastąpione są małemi tekturowemu 
kółkami z napisami miejscowości i bliższem ich o- 
kreśleniem. Zabawa idzie taksamo, tylko przybywają 
do głowy dzieciom i młodzieży wiadomości geogra- 
Sosnę. Zagranicą ten środek pedagogiczny dawno 
wyzyskano; u nas jest to dopiero początek, który 
poprzeć należy. _______

W R z y m i e  nastąpiło przedwczoraj uroczyste o- , 
twarcie „Międzynarodowej wystawy sztuki." Jest to | 
pierwsza wyBtawa, która się odbędzie w Rzymie, od­
kąd rzeczone miasto stało się stolicą Włoch. Wszystkie 
dzienniki poświęcają temu wypadkowi artykuły pełne 
entuzyazmu. W uroczystości otwarcia wzięli udział: 
cała rodzina królewska, ministeryum, ciało dyplo­
matyczne, reprezentanci wielkich instytucyj, oraz 
burmistrzowie stu miast włoskich. O godzinie pier­
wszej przybyła para królewska. Burmistrz powitał 
ją stosowną przemową, w której podniósł wielkie 
znaczenie wystawy. Król odpowiedział serdecznie 
w krótkiem przemówieniu, poczem w towarzystwie 
swego dworu i ciała dyplomatycznego zwiedził wy­
stawę, w której prócz włoskioh artystów wzięli u- 
dział: Matejko, Siemiradzki, Alma Tadema i wielu 
innych.

STowe książki.
Sewer. Szkice z  Anglii. (Lwów.  N a k ł a d e m  

k s i ę g a r n i  K. Ł u k a s z e w i c z a .  1883. Str. 339). 
Pod tym tytułem wyszła jedna z najbardziej zaj­
mujących prac znanego powieściopisarza i drama­
turga naszego, której treść znana już była przeważ- 
Inie z ustępów ,̂ ogłoszonych poprzednio w pismach 
warszawskich. Książka ta, chociaż tylko „Szkicami" 
skromnie nazwana, jest zbiorem wybornych i wszech­
stronnie wykończonych obrazów z życia i obycza­
jów angielskich, wizerunków, t/pów i charakterów 
tego kraju. Cokolwiek biegle oko psycholo »a schwy­
cić mogło ciekawego i oryginalnego w ieszkań- 
cach Albionu i jego olbrzymiej stolicy — gdzież 
jest kraj, tyle co Anglia nastręczający ekawych 
spostrzeżeń? — cokolwiek badacz serc ludzkich spo- 
strzedz mógł pouczającego w charakterach, a azlo* 
wiek myślący w ekonomicznych i sp łącznych 
stosunkach angielskich, — wszystko to anter zam­
knął w swej książce, umiej ąe pr żytem wiele głęb­
szych myśli wysoce pożytecznych dla własnych
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h ziomków nauk ująć w powieściową, lekką, 
«„nlicie wdzięczną formę artystyczną, dzięki 

nieposp ^  książka czyta się od początku do
F0J z wielkiem zajęciem, niezmiernie łatwo, mo- 

t S  powiedzieć — jednym teh.m .

” Teatr.
łj« benefis zasłużonej i zdolnej artystki, panny 

p  linv Wojnowskiej, która sumienną pracą i nie- 
litym talentem zdobyła sobie oddawna sta- 

F08P°njp8tyę publiczności naszego miaBta, przed- 
t wiono w zeszłą sobotę po raz pierwszy w prze­

śnionym  publics ością teatrze pięcioaktowy „o- 
? u osnuty na i ie stosunków wiejskich" pod ty­
tułem WspMne v iny, napisany przez p. J. Gala- 
siewicza, ar ty s 'ę niegdyś teatru krakowskiego, a 
dziś rządowy n teatrów warszawskich.

Sztuka ta, grana już po wielokroć w Warsza- 
„yskała pewną w.dętość u tamtejszej publi­

czności i wywołała dość chlubne odezwy w prasie. 
Nie dziwimy się też temu zupełnie, jak również 
dosyć sympatycznemu przyjęciu, które zyskała so­
bie onegdaj u większości widzów tutejszych, ma 
ona bowiem, obok wielu ugterek, niezaprzeczone 
i prawdziwe zalety. Przedewszyetkiem Wspólne 
teiny w rozwoju talentu p. Galesiewicza, jako pi­
sarza sztuk ludowych i autora Czartowskiej ławy, 
zaznaczają widoczny postęp, a to już jest faktem 
pomyślnym, bo pozwala rokować, że młody pra­
cownik, skoro wytrwa na raz obranej drodze, a 
względnych powodzeń swych sympatycznych utwo 
rów nie zechce nazbyt przeceniać, z coraz wię­
kszym i prawdziwszym pożytkiem dla sztuki bę­
dzie uprawiał tę jej niwę, która bardziej od in­
nych leży dziś u nas odłogiem.

Wspólne winy mają tę ważną zaletę, że nie są 
galeryą urywkowych i licznych obrazów, mało 
wiążących się z sobą organicznie, czem bardzo 
często tak zwane „sztuki ludowe8 bywają i czem 
też jest poniekąd pierwszy utwór p. Galasiewicza 
Gzartowska ława, lecz stanowią w swych 5 ak­
tach zamkniętą w sobie całość, niepozb jwioną pe­
wnego artystycznego zaokrąglenia proporcyj i sta­
rannego opracowania szczegółów. Nadto sztuka od­
znacza się zacną i pożyteczną tendencyą, której 
niebrak zdrowych, iście patryotycznych i obywa­
telskich myśli, a niektóre typy, uwydatnione w niej 
przez autora z niepospolitą prawdą i miarą, wolną 
od zbytnich jaskrawości, utwierdzają widza w prze- 
1 onaniu, że p. G. ma niepośledni talent obserwa­
cyjny i umie go wyzyskać szczęśliwie w malowa­
niu postaci i charakterów, zwłaszcza ze Społeczeń­
stwa najlepiej sobie znanego, wiejskiego.

Do takieb, trafnie schwyconych i z niepo­
spolitym artyzmem nakreślonych typów we Wspól­
nych winach należą: Łukasz Skała, wieśniak mści­
wy : zaciekły, w swej nienawiści dla „ciarachów8 
do takiego stopnia, że za jedyny cel życia kła­
dzie sobie ru rę i zgubę swego ex-dziedzica i na­
wet swym synou? daje wykształcenie dla tego tyl­
ko, aby stali się tem pewniejszemi zemsty ojco­
wskiej narzędziami; wójt Onufry Wiechetek, ory­
ginalna i komiczna pi itsć chłopa-biurokraty i „po- 
litykarza,“ który, lizną szy tu i owdzie nieznanych 
sobie wyrazów, powtiu sa je i przekręca, sądząc, 
że przez to świat uzna go za człowieka oświeco­
nego; wreszcie typ Marcina Wyrobka, przybitego 
biedą paryasa wiejskiego, który wrażenia swe i 
uczucia poczciwego serca monosylabami tylko i 
łzami wyrazić umie, tudzież Nastki, klucznicy 
dworskiej, będącej przewybornem odtworzeniem 
coraz to niestety rz dszych typów poczciwych sta­
rych sług wiernyci: ?wym chlebodawcom w doli i 
niedoli zarówno.

Nie można też odmówić p. G. pewnej szczęśliwej 
intnicyi w nakreśleniu jednej % postaci „świata szla­
checkiego,8 mianowicie panny Tadwigi, która przed­
stawia się w sztuce dziwnie poetycznie i uroczo, 
jako jeniuBz opiekuńczy i anioł pokoju, jednający 
w imię miłości dwa nienawistne sobie obozy. Co 
zaś do biegłości w doskonałem odwzorowaniu 
scen z życia naszego ludu, barwami i językiem, 
żywcem u tegoż ludu pochwyconemi, to zdolności 
autora w tej mierze są już dobrze znane z pierw- 
szej jego sztuki, nowa zaś — tylko bardziej jesz­
cze te zdolności uwydatnia.

Tyle o dodatnich stronach Wspólnych w in . Ale 
jest też w sztuce i stron ujemnych nie malo. A 
najprzód: dla wyraźniejszego niby uwydatnienia 
szlachetnej zkądinąd tendencyi swego utworu, au­
tor wydobywa nieostrożnie z pleśni zapomnienia 
smutne karty stosunków dalekiej przeszłości, któ­
rej przewinienia, nie będące właściwością nas sa­
mych, lecz ogólną cechą dneba epoki, od dawna 
są jut spłacone, odpokutowane, a nawet krwią 
obmyte... Czyż nad szkodliwe, bolesne, a w każ­
dym razie niepotrzebne jątrzenie ran, Bogu chwa­
ła już zabliźnionych, nie znalazłoby się już innych 
środków przeprowadzania „intrygi8 w sztuce? Je ­
żeli ich znaleźć nie można, to lepiej sztuki „ludo- 
weJ nie pisać! Powtóre: w sztuce, mającej ma­

lować „stosunki wiejskie spółczesne8 autor wypro­
wadza takie postacie, które dziś k o p a l n e  mi  
nazwaćby chyba należało. Gdzież jest dziś bowiem 
taki ekonom Batoski, który o tem tylko śni i marzy 
aby „łoić skóry chamskie,8 lub taki obywatel Tar­
ski, który chłopa, równego mu już w obliczu pra­
wa, a do tego wójta, traktuje gorzej niż bydlę, o- 
statniemi wymyślając go słowami, i porywając 
się ciągle do bicia go. Takich ludzi w społeczeń­
stwie naszem dziś niema, i wyprowadzenie ich 
na scenę jest po prosta potwarzą, której nieżagła- 
dza i nierehabilitnje wcale niczem niumotywowana 
nagła zmiana w charakterze owych wstrętnych po­
staci, bo ta przynosi tylko ujmę psychicznej pra­
wdzie charakterów i żle mówi o konsekwentności 
myślenia autora. To są główne zarzuty, które ka­
żdy widz uczynić musi. Wspólnym winom, zarzu­
ty tak ważne, że wobec nich niczem już są drobniej­
sze usterki, jak ueiekanie się do zbyt zużytych i 
szablonowych sposobików, dla wybrnięcia z kry­
tycznych kolizyj (np. wpadający z nieba, zaklęty 
posag panny Jadwigi, itd.), sprowadzenie do sztu­
ki idealnych (czytaj: bonalnych) „inżynierów," a 
naWfit — użycie za motyw dramatyczny nazbyt 
spospolitowanej reminiscencyi Montecchich i Capu- 
lettiih, motyw ten bowiem, przykrojony do miary 
szlacheckiego surduta i wieśniaczej sukmany, ko­
micznym nieco się staje,

Surowe to zaiste słowa prawdy, ale nam je po­
dyktowała szczera dla autora życzliwość i uznanie 
dla jego zdolności, które wówczas tylko świetnie 
się rozwiną, gdy autor będzie miał oczy otwarte 
na błędy, łatwe do uniknienia w przyszłości. W o- 
góle bowiem, założenie sztuki, jak już powiedzie­
liśmy wyżej, jest poczciwe, tylko do niestosownych 
uciekł się pan G. środków; rzecz jest napisana 
dobrze, tylko zanadto jaskrawych użyto w niej nie­
kiedy barw i niepomyślano nad uchyleniem nie­
których pospolitości.

Tak szeroko rozpisaliśmy się o sztuce, że na 
obszerniejszą wzmiankę o grze w niej artystów 
nie mamy już miejsca. Zresztą w bieżącym sezonie, 
który kiedyś niezawodnie uważanym będzie za 
epokę odrodzenia teatru krakowskiego, gra akto­
rów i inscenowanie sztuk są zawsze poprawnemi. 
Zdawać z nich sprawę— jest to powtarzać po­
chwały, które i tym razem najsłuszniej się na­
leżą i reżyseryi i wszystkim bez wyjątku arty­
stom. Przewybornym był p. Werner w roli mści­
wego Łukasza, którą pojął inteligentnie i oddał 
z uczuciem; prawdziwym i komicznym był p. Woj- 
dałowicz jako głapi, choć „cybilizowany8 wójt, 
doskonałą była w roli starej klucznicy panna Woj- 
nowska, którą jako benefieyantkę publiczność przy­
witała, a jako artystkę wynagradzała w ciągu gry 
rzęsistemi oklaskami; pełną niewysłowionego, praw­
dziwie uroczego wdzięku była panna Kałużyńska, 
umiejąca w idealną postać anielskiej Jadwigi 
tchąć życie i prawdę; p. Zenoni też potrafił roz­
rzewnić do głębi widzów w niemej prawie roli 
starego Marcina; nawet mało znany p. Janikowski 
był bardzo dobrym, charakterystycznym chłopem. 
Słowem całość widowiska niepozostawiała nic a 
nic do życzenia, bo i trudne zbiorowe sceny wy­
konane były wzorowo. L. K.

W niedzielę odbyło się pierwsze przedstawienie 
przybyłego do naszego miasta „Starobawarskiego 
Towarzystwa Pasyjnego. ..

Przysłowia są, jak wiadomo, mądrością ludów, 
a jedno z nich brzmi: „Z motyką nie porywaj się 
na słońce.8 Nic trafaiejszego, jak zastósowanie te­
go przysłowia do wczorajszego przedstawienia, a 
zastósowanie to usłyszeliśmy wczoraj przy wyj­
ścia z teatru widzów, chociaż tylko galeryowycb, 
gdyż innych nie było w nim prawie zupełnie. 
Święta prawda!.. Z siłami, zdolnościami, a nawet 
garderobą, rekwizytami i środkami zewnętrznej cha- 
rakteryzacyi, jakie są w posiadaniu naiwnych „ar­
tystów8 staro bawarskich, kusić się o odtworze­
nie plastyczne najwznioślejszego z dramatów świa­
ta, boskiego dramatu odkupienia ludzkości krwią 
i męką Boga-Zbawiciela, —- to gorzej niż z moty­
ką porywać się na słońce, bo jest to profanować 
najwyższą świętość zuchwałą i niemytą ręką bru­
tala. Kto nie widział — nie uwierzy, jak bardzo 
komicznym i trywialnym jest np. św. Piotr w ły­
sinie z pęcherza obszytego faterkiem, z baranią bro­
dą i w jakiejś zielonej, spłowiałej chlamydzie; jak 
okropnie wygląda Matka Boska na osiołku wycię­
tym z tektury przedstawiona przez szpetną Niem- 
kinię, owiniętą w brudną płachtę; jak skandaliczni 
są aniołowie, wcieleni w dwie zbyt pełnoletnie Ba- 
warki o grubych, chłopskich rysach, jak wreszcie 
przykre robi wrażenie udający Chrystusa parobek
0 zadartym, kartoflowym nosie i krecich oczach, 
ubrany w ceglaste trykoty tak obszerne, że 
składają się w liczne fałdy, jak skóra nosorożca,
1 t. d. i t. d.

Niech im Bóg wybaczy, jak wybaczyła garstka 
g a l e r y o w e j  publiczności] niedzielnej, która za 
zawód i przykre dotknięcie najświętszych uczuć,

odpłaciła „artystom8 tylko głuchem milczeniem, 
nieprzerwanem ani jednym oklaskiem od początku 
do końca... Ciekawa rzecz: czy choć raz „Nie­
miec głos ludzki zrozumie?...8 ~Ł/‘

Od Administracyi „ C za rn i
Nadesłano z Rzeszowa dla biednej rodziny mie­

szkającej na Kleparzu pod Nrem 9, złr. 7.
Na pomnik Mickiewicza nadesłano 12 marek 

50 fenigów zebrane przy wigilijnym stole w Pru­
sach Zachodnich.

l e s p g d a r s t w i  h a a d e i  i p r z e m y s ł .

Wiadomości
t  biuro Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i 23go stycznia.

Przy znacznym dowozie zboża, ho wynoszącym 
parę tysięcy korey, na wczorajszy targ na Bara­
nie, ruch i obrót były ożywione. Ceny pomimo wyż­
szych żjdań nie podniosły się.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 33-— 
do 46% zip-;— żyto na 227 fantów od 29-— do 
31-— zip.; jęczmień na 202 funt. od 23 złp. do 
27- _  złp. owies na 138 funtów od — do — złp 
jagły na 250 funtów od — do — złp.. proso na 
250 f. od 30 do 34 złp.

Przebieg dzisiejszego targu na Kleparzu, pomi­
mo znacznego dowozu był ożywiony, do czego się 
przybycie kilku kupców z Prus, wiele przyczyniło, 
lecz więeej jeszcze że dla pobliskich młynów pa­
rowych znaczne porobiono zakupna.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 6 50 do 8 75 — złr., czerwoną od 8-25 do 
9 50 złr., biaią pszenicę od 8 — do 9 30 złr., 
tyto piękne od 6 30 do 6 60 pośledni® od 6-— 
do 6-35 złr.; jęczmień piękny od 7-— do 7 50 złr. 
Dośledni od 5 50 do 6 50 złr.; owies od 6- — do 
6 50 złr.; groch od 8-— do 10 — złr.; fasolę od 
9*— do11T50 złr.; tatarkę od 7 25 do 7 80 złr.: 
proso od 7’— do 7 50 złr.; wykę od —• do — 
zh.; jagły od 11*— do 12 — złr.; knkurudzę od 
— do •— złr.; rzepak od 15 — do 15 50 złr 
koniczynę czerwoną od 65 — do 80 — złr., koni­
czynę białą od 7 0 — do 95 — dr.

W rocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 84 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 90 cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29-40 mar. (17 złr. 14 cent.)

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wiedeń 22 stycznia.
Na dzisiejszy ta rg  przypędzono wołów galicyjskich

1 bukowińskich 634 , węgierskich 2186, niemieckich 
724; razem 3544.

Galicyjskie płacono 51 do 54 złr., ciężkie 55 do 
56 złr.; węgierskie 50 do 56, 58 złr., osobliwsze 59 
do 62, 64%  złr.; niemieckie 52 do 56, 58 złr.

Ponieważ spęd był większy niż w przeszłym ty- 
godniu^blisko o 500 sztuk, ceny spadły w ogóle
2 do 3 złr.

T arg był mdły, niesprzedanych zostało blisko 300 
sztuk.

W. Amirowicz A  K. Schela.

j&jrtySnSy w  4atal*> ?>W«s«a«a®a«B®0 k Co. poaha>
to ą  oi

N A D E S Ł A N E .  (299-2-2)

t
Za duszę ś. p.

Teresy z książąt Lubomirskich 
księżnej RADZIWIŁŁOWEJ

zmarłej w Meranie dnia 19 stycznia 1883 r. 
odprawi się

TUatoożeitstwo Żałobne
w kościele św. Barbary 

we Srodg d. 24 Stycznia o godz. 10 rano,
na które Rodzina, Krewnych, Przyjaciół i pobożną 

Publiczność zaprasza.

N A D E S Ł A N E .

W yjaśnienia o wiedeńskich firmach giełdo­
wych, tudzież energiczne pośrednictwo w sporach 
z interesów giełdowych darmo i opłatnie. Listy do 
Dr. M. przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Heinrich 
Schalek w Wiedniu. (252-2 3)

N A D E S Ł A N E .

(252-2 3) 

(210-2-5)

Zwracamy uwagę naszych czytelników na ogło­
szenie kilkakrotnie premiowanej fabryki pierników 
i sucharków L. C z y ń s k i e g o  w Jarosławiu.

Ostatnie wiadomości.
Do Pol. Corr. piszą z Warszawy:

Obawiają się tu powszechnie burzliwych scen 
z powodu wykładów historyi literatury polskiej 
w języku rosyjskim. Część studentów polskich za­
leca wprawdzie bierny opór przeciw temu rozpo­
rządzeniu, to jest nieuczęszczanie na wykłady; 
większość jednak chce okazać energiczniej swe 
rozdrażnienie, a studenci rosyjscy namawiają sami 
do stanowczego oporu. Docent historyi literatury poi- 
skiej, Wierzbowski, odroczył swój pierwszy od­
czyt pod pozorem słabości. Kurator szkolny Apuch- 
tin nalega jednak na niego, aby rozpoczął wy­
kłady. Wierzbowski waha się jeszcze."

B e r d y c z ó w  21 stycznia. Dotychczas pocho­
wano zwłok ofiar katastrofy: 60 katolików, 70 pra­
wosławnych i 150 żydów.

K a z a ń  21 stycznia. W tutejszym banku miej­
skim wykryto brak 161 tysięcy rubli, które zo­
stały roztrwonione.

Now oj e Wremia donosi, że w miesiącu kwie­
tniu przybyć ma do Petersburga jenerał Czernie­
jew. — Kilka studentów paryskich przybyło do 
Petersburga w celu kształcenia się w języku ro­
syjskim, ażeby następnie zająć się wykładem te 
go języka we Francyi.

(8łowo warszawskie).

P e t e r s b u r g  21 stycznia. „Ajencyi północnej8 
donoszą z Lugdunu, iż na zebrania anarchistów, 
na którem wybrano Krapotkina na prezydenta ho­
norowego, Ludwika Michel miała odczyt o socya- 
lizmie. — Zebranie rozeszło się przy okrzykach: 
„niech żyje rewolucyal" (Kuryer warsz.).

Telegramy własne „Czasu.*
Hamburg: 23 stycznia. Z około 500 ludzi pły­

nęli na okręcie „Cimbria,8 można było tylko' 56 
osób uratować. Uratowani podnoszą ciężkje zarzu­
ty przeciw parowcowi „Sułtan,8 który wprawdzie 
powrócił na miejsce katastrofy, ale nie uczynił nic 
dla ocalenia tonących.

Londyn 23 stycznia. Z przyznania się are 
sztowanego Farella i z towarzyszących okolicz­
ności okazuje się, że związek fanianski istnieje 
już od dawna w celu wymordowania urzędników i 
sędziów angielskich. Tajny ten związek był zu­
pełnie tak zorganizowanym jak liga agraryjna 
Szczuplejszemu gronu tego związku przypadło za­
danie wymordowania urzędników. Farell złożył 
wyczerpujące zeznanie także co do swego udzia­
łu w zamordowaniu Fielda. Rząd spodziewa się 
teraz wyłapać wszystkich morderców, nawet tycb, 
którzy popełnili morderstwo w parku „Phoenix."

Petersburg: 23 stycznia. Z Archangielska 
donoszą: Oficer strażygranicznćj cskarżył własną 
żonę o agitacye rewolucyjne. Skoro komiaya przy- 
Btąpiła do rewizyi domowćj, znaleziono żonę nie 
żywą. Ponieważ samobójstwa nie można było przy­
puścić, przeto aresztowano ficera, który też pó 
źnićj przyznał się do popełnienia morderstwa.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 23 stycznia. Komisja językowa od­

rzuciła wniosek W u r m b r a u d a ,  skoro minister 
w swem przemówieniu oświadczył, że utrzymuje 
dosłownie swoje oświadczenie z dnia 2-go kwietnia 
1881 r., postanowiła zaproponować na pełnem po­
siedzeniu Izby przejście do porządku dziennego 
wybrała M a d e y s k i e g o  sprawozdawcą.

Wiedeń 23 stycznia. W i n t e r h o l l e r  składa 
przyrzeczenie parlamentarne. J a c q u e s  proponuje 
zmianę procedury karnej, podług której przewo­
dniczący trybunału przysięgłych ma ograniczyć się

w resumS tylko na pouczeniu przysięgłych co do 
przepisów prawnych. E x n e r  interpeluje, jak rząd 
zamierza sobie postąpić w sprawie podniesienia 
techniki elektrycznej. Przy weryfikowaniu proto­
kółu, zapytuje P l e n e r  ministra skarbu, co rozu­
miał przez wyrażenie „kontrabanda8 w swej mo­
wie piątkowej. Minister skarbu oświadcza, że nie 
miał wcale zamiaru obrażenia Izby handlowej 
w Chebie. Znaczenie słów jego tyczy się po pro­
stu stosunku deputowanych do wyborców wogól?, 
ponieważ zdarza się, że deputowani mówią w Iz­
bie dla wyborców. Protokół został przyjętym.

Wiedeń 23 stycznia. Dep. C h l u m e e k y  
uzasadnia w Izbie wniosek swój soeyalno-polity 
czny i twierdzi, że nie godzi się zapominać o dzia- 
alności stronnictwa liberalnego na polu socyal- 

nem. — Nie było ono może zawsze praktycznem, 
ale było zawsze uczeiwem; kapitału ruchomego 
nie można ciągle stawiać, jako kozła ofiarnego, 
na który zwala się winę wszelkiego zła społeczne­
go. Mówca wykazuje konieczność obowiązkowego 
zabezpieczenia robotników w razie choroby lub 
nieszczęścia, wyklucza atoli bezpośrednią pomoc 
państwa. ,

Co do agraryjnych stosunków włościan, użala 
się mówca na brak dotkliwy odpowiedniej staty­
styki i zaleca złożenie przedmiotowej, sumiennej 
komisyi parlamentarnej.

Co do spraw ubóstwa, mówca mniema, że należy 
radykalną przeprowadzić reformę, tudzież zmienić 
stosownie ustawę o swojszczyznie.

Mówca zaleca w końcu odesłanie wszystkich 
wniosków socyalno-politycznych do osobnej kom'- 
syi z 36 członków złożonej.

Wiedeń 23 stycznia. Wiener Zfg pisze: Od­
ręczne pismo cesarskie do prezesa ministrów pole­
ca mu, aby wyraził namiestnikowi Widmanowi za 
poświęcenie się jego i skuteczną działalność nad 
usunięciem niebezpieczeństw połączonych z osta­
tnią powodzią w Tyrolu, szczególne uznanie ce- 
SftrskiG*

Hamburg' 23 stycznia. Szesnastu podróżnych 
i palacz okrętu „Cimbrii8 uratowani przez okręt 
„Diamant* przybyli tu wczoraj po poładniu. Opo­
wiadają, że skoro łódź przewróciła się, uciekli na 
sterczące z wody maszty, których trzymali się 10 
godzin przeziębnięci i wśród śmiertelnej obawy, 
aż wreszcie wyratował ich „Diamant8. Wszyscy 
chwalą zachowanie się kapitana i załogi „Cimbrii8 
która wytężyła wszystkie siły, aby uratować o- 
kręt i wreszcie sama zginąć musiała. Opowiadają 
też, że światło „Sułtana8 można było z masztu 
dobrze widzieć i że krzyk musiano słyszeć na po­
kładzie „Sułtana", który jednak popłynął dalej.

Hamburg 23 stycznia. Parowiec „Hansa8 
powrócił do Cuxbafen. Sternik, który jechał na 
tym parowcu aż do wyspy Borkum doniósł^ że 
odłam „Cimbrii8 sterczy masztem nad wodą i że 
jest widoczny nawet w czasie dopływu morza. 
Na sygnałowym okręeie w Borkum nie wiedzą 
dotąd nic o zaginionych łodziach, ani o uratowa­
niu podróżnych. „Hansa8 mimo jasnej pogody i 
śledzenia na wszystkie strony, nie dostrzegł ża­
dnych przedmiotów.

Pary® 23 stycznia. Cesarzowa Eugenia przy­
była tu wczoraj wieczór.

Pary® 23 stycznia. Krążą pogłoski, że senat 
ukonstytuował się jako najwyższy trybunał w ce­
lu osądzenia księcia Napoleona.

Pary® 23 stycznia. Prawica, radykalna lewica 
i skrajna lewicą postanowiły odrzucić przedłożenie 
rządowe przeciw pretendentom do tronu francu­
skiego. Union republicaine skłania się do transak- 
cyi. Deputowani grupy Appel au peuple uchwalili 
że trzech z nich po wypuszczeniu Napoleona z wię­
zienia albo po wydaleniu go złoży mandaty, aby 
dać Napoleonowi sposobność do postawienia swej 
kandydatury.

Pary® 23 stycznia. Na posiedzeniu Izby in­
terpeluję Cuueó d'Ornano w sprawie skonfiskowa­
nia manifestu Napoleona i obwinia sędziego o o- 
brażenie ustawy prasowej z r. 1881. Minister spra­
wiedliwości odpowiedział, że sędzia jako zupełnie 
niezawisły urzędnik uznał krok Napoleona za prze­
stępstwo, które przeto podpada pod ustawę karną 
a nie prasową. Prosty porządek dzienny przyjętym 
został 400 głosami przeciw 88.

— W i e d e ń  23-go stycznia 2 godsin 
80 minut po poł. Renta papierowa 77 20. — Rantu 
papier, nieopodat. 92*15. Renta srebrna 77 65. — 
Renta złota 95 85. — 6*  Renta złota węgierska 
118-20. — 4:9ó Renta złota węgierska 85-30. —
Losy z roku 186<i 131* Akcye Banku Anstr.
Węg. 827*- Akcye kredytowe 277 80 Londyn
120 05. — Napoleony 9 531/,. Lombaidy 131-—. 
Losy 1864 roku 166 75. — Akcye kolei Karola

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo b u ko tea k i.

ht% pioniędzy i papierów
l& raliśtar 23 stycznia

papiarews' rosyjskie za 100 m. - 
1’AhiI srebrny obrączkowy . • • 

niemieckie za 100 marek . .
Uak*Ł ważny . . . . . . . .
•Wnmkówka  ...................
■PMyal Ważny
„r®"ro austryackie za 109 ssr. . » ° - 
&«pony srebrne płatne m 109 s i ł . . - >

Listy zastawna i oUigi 
|$j,.Pożyczką krajowa galicyjska. .

inflemmzacyjne galicyjski®
Z  *ast. Tow. kredyt, srfemsk. .
S u '  » » 3 b Hem. «-
*Jt Uaty ®aBt- Tow- kfeayt aiemak.
8* I i i >  banku hipot. .
5«, .. y dtużm galic. zakł. włość. . ; i  a 
W ]:Ay Za®t. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5* zast- Banku hipot. gal. z pre.10^
S*/ iif*. zas*- « - zwrotne za 40 lat

' 8- z. kr. z. w Krakowie, zwrot
W i s łat, srebrem za 100 złr. w. a. . 

za 8- z- kr. z. w Krakowie zwrot 
listv iat> banknot, za 100 złr. w. a. . 

za is  g' z- kr. z. w Krakowie, zwrot 
H  listv iat’ banknot, za 100 złr. w. a. .

za I f f g -  kr. z. w Krakowie, zwrot; 
fy listy zoo! ’ banknet. za 100 złr. w. a. .
** M a t y K r ó l . P o l . z r .  1869 [„ 100 rubli] 

™ bbwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
AAoyo u kolejowe i  bankowe.

o 0 ci Karola Ludwika . . .  po złr. 210
3 ba’ntt‘'v.?WBk0'Czerni°wieckie' „ 200
■ banfen we Lwowie „ 200

gal. dla h. i prz. w Kr „ 200

Sa »»■»
m|aata Stauirfawowa * ] ■ ’ • • • * ■

IP
s
BJ
t
&

Jń3

i t

płaoą żądają

116 75 
1 58 

58 50 
5 62 
9 50 
9 70 

100 —  
99 50

100 —

97 25 
89 50 
86 50
98 — 

ICO 50
99 50 
92 50

100 25 
97 -

101 25 

100 50 

103 -
99 - a
87 - E

289 -  
165 -  
300 —

18 25 
25 75

117 75 
1 66 

59 25 
5 72 
9 88 
9 83 

100 —

101 ŁO
98 50 
SO 50 
88 —
99 — 

101 50 
101 -

93 50
101 50 
98 25

100 —

102 75

102 50

105 — 
loo —£  
8 8 —  ś

291
167
305

19 25 
27 -

W l,
fi8/,
W
4’/.
4%

21 sjycznia 
ObUgi długu państwo. 
Bents papierowa . . . . .

srebrna s » o o • • 
złota . . . . . . .

Losy % roku 1854 po §50 ab
„ 1860 „ 500 „
„ i860 .  100 a
» ’ 1864 „ 100 ,

„ B 1864 „ 50 ,  
Losy Camo-Benten . . . .
ObUgi indtmnktwyjm,

Owakie . . . . . .  10’/a goint.
Bukowińskie . . . „
Galicyjskie . . . . .  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . ,  „
Wyższo-austryaekie . . * .
Szląskie . . . . . .  „ „
S ty ry js k ie ......................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7’/, »
Węgierskie . . . . .  „ ,
Węgier, z klauz. 1867 . „ ,
Syf Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
Soi Kenta węgierska złota . . . . 
47.* » b „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

Credit-Anstalt dteHanlTprz.' 160 *
„ - wegierskie . 200 „

Depositen-Bank..................  200 „
Eseompt Gesoll. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  .....................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 1 4 0  „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bez*
AlfOld-Fiume. . . .  200 a 5jf

płae% żądają

77 30 77 45
77 70 77 9J
£5 9, 96 10

119 26 119 75
130 66 131 —

139 40 139 70
168 70 169 20
168 — 169 —

39 — 40 -

106 107
96 75 97 25
97 30 97 70

104 — 104 50
115 — 106 50
104 60 —

110 — — ___

103 ___ 105 —

97 25 98 25
97 50 98 50
95 50 96

134 7S 135 25
118 25 118 40
94 — 94 95

115 — 115 25

206 50 207 £0
280 — 2fc0 3j
273 25 273 75
203 — .04 —

850 —860 _

829 ___ 831 ___

110 7- 111 —

141 50 142 50
104 40 104 70

165
—

166 1

625 złr. 6$
910 „ .
900 „ »
200 * .

1050 „ a
SOO „ *
210 „ *
200 a a
200 * .
2 0 0  a  a

200 D 0
300 „ n

200
200
200
200
200
200

Donna -Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety . . • • • •
Linz-Budweis . • • • 
Salzburg-Tyrol • •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika .
Koszyoko-Oderberg. >
Lwówsko-Czem.Jassy -
lordwest austr. . • •

„ Lit.
Sudolfa . . . • • •
Siedmiogrodzka I • ■
Btaats-Eisenb.-GeBeU* *
BMbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska.

B Nord-Ost . • •
. Westb. Stuhlw. •

Listy zastawne. 
feś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
A t t f c n  Credit aUg. £ £ _  g a ta .

S'/ Tow k re ł krakowskiego 18 lat
7 #  Listy dłużne W1®4®! ” w6'/, Towarzystwa kredyt. _ 36 lat
5 v  •/ n i  złote 36 lat
4 v! Gal. Tow. Kred. ziemsk..................

M .  To-- ***■ 7  ram '87 'tai

Ś  • t e . ' T :  : : :
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5V Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5*/'•/ Wee. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5y]i/] f  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . • ■ • r>V.
Alfóld-Fiume . • ■ • 200 „ „

Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6*/,
E lżb ie ty .......................  100 .  4 ‘/J ,

J>łacą żądają
585 - 586 —
£08 50 209 7E

179 - 178 60
2712 2717

192 25 192 75
292 - 292 25
142 50 143 -
166 25 166 76
195 - 195 50
207 76 208 25
163 50 164 —
156 75 157 25
321 26 321 7f
132 75 133 2'
246 75 2/7 50
155 50 153 -
157 50 168 -
161 - 161 50

119 - 119 St-
104 25 lt 4 75
101 50 102 50
105 50 106 50
101 50 102 -

90 - 91 -
93 2f 98 76
98 25 98 75

100 90 101 36
99 75 1( 0 5(

100 40 ICO 6!
100 50 101 50

_  — ----  --
101 — 102 -

93 25 93 76
94 80 95 10

93 50__ ___ —-  --
98 50 98 £0
98 50 98 90

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 6^
Em. 1870. . . 200 „ *

1 9 7 2 . . .  200 „ „
b.-Tyr. 1873 200 ,  „

Eperies. Tarn. węg. część 300 s 3
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .

„ „ wal. austr. > . . .
„ Hor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1882 , a
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5«:

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „
„ „ Em. 1878 . 800 „ „

Gai.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
H „ 1871 300 .  .

m  „ 1872 800 „ „
Koszycko-Oderb. . . .  200 «
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

.  H „ 1867 300

.  HI „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200 

Em. 1874 200 
300 
300 
300 
300 
200 
500 
500

A M
»

Budoffa
„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . . ,
„ Salzkam. rut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . ,
Staatseisenbahu . , .
Sfiddahn (Lombardy) ,

Theissb.-Gesell.’’. . ,
Węg. gaL Łupków. . . 

n „ II Eta. 200
„ Nordost . . . .  : O0 
a „ złotem . . 200 
„ Westbahn. . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5j< Donau Reguł. . 
Ftesaiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
Set „ Tureckie
Kiwdytows . . . .

L
fr.

3*

200 złr. 5*

200

złr. 100
a 100 
„ 100 

fr. 400 
złr. 100

Płacą
101 50
100 51
101 40 
100 50

'0100

lU5 25 
102 
106 
105 60
103 25 
100 60 
100 50 
99 50

95 80
93 —

94 50

101 75 
100 75

100 50 
99 80 
99 80 

118 
91 40 

177 50 
133 80 
118 -  
99 25 
91 75

90 75 
112 60
96 —
95 -

114 -
121 75 
113 75 
24 25 

170 75

żądaj)
102 -  

7
101 80 
101 -

105 75

106 50 
106 -  
103 75 
101 -

99 80

96 SC 
93 60
99 -  
95 -

102 25 
101 25

1U0 70 
100 20
100 20 
118 50
91 7<

133 80 
118 50 
93 50
92 
89 £0 
91 25

113 -
97 -

114 50 
122  -  

114 25 
24 75 

171 25

O ia r y ...................................dr. 43
4% Donau-Dampfseh. . , „ 105
Insbruoku. . . . . .  a | )
Keglewloha . . . .  . „ j(B |
Krakowskie . . .  . a D
Ofner (miasta Bu 40
Palty . . .  . . . . . .
Rudolfs . . . . . . „ S0*'„
Salma . . . . . . . . .  m.
Salzburgskie. SO
St. Genois . . . . . .  8 4®
Stanisławowskie . . . . „ SO
4*/,V, Tryesteóskie . . . .  105
4% „ . . .  B 50
Waldsteina . . . . . .  m 21
WindisohgrStza. . . . .  e SI

Waluty.
Dukaty ważne
20 frankówki . . . . . . . .  ■.
Imppryały rosyjskie . . . . . , , 
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ł e t e ....................... ....
Marki niemieckie za 100 marek . , 
Bubel papierowy za 100 . . .  .

■jw ó w  21 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem.
4*/.
5*/,
6%
67,

» » n • ■
» „ 87-letnie,

Banku hip, gaL . . 
włośo. galic. ,

57, Obligi ińdemn.”gal. 57,4podtó.° 
b '« n pożyczki krajowej . .

>w» 21 stycznia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5*/, Listy likwidacyjne...................

kupon

płecą
37 75 

108 25

19 60 
18 50
38 50
36 30
20  - -  

51 — 
22 75 
47 50 
26 —

127 —

27 25
37 £0

6 65 
9 52 
9 79 

11 95 
10 79 
58 81 

117 50

38 50 
108 75

20 60 
18 75
39 25 
£6 70 
iO 50 
53 — 
23 50 
48 — 
26 601

527 60

27 75
38 -

298 — 
98 10 
89 50 
98 10 

100 70
100 30 
97 25

101 —

rub.|kop

117 75

803 — 
99 10 
91 — 
99 10

101 70 
101 20
98 40

102 75

rub.|kop.

99 70

. 87 35 
054



/

CZAS z Środy 24 Stycznia 1883.

Ponieważ tych przedmiotów 
dalej prowadzić nie mam zamiaru,
wyprzedaję
Kwiaty i Pióra fantazyjne

za pół ceny.
Wlllielm Fenz

(226 4-4) w  K rakow ie.

Fabryka pierników i sucharków 
l i .  C z y ń s M e g - o

■ to J A R O S Ł A W I U ,
premiowana za s we wyroby dyplomem 
pochwalnym 1879, medalem rządowym 1879,
dużym medalem srebrnym 1880, ssgrodą 
państwową 1881, jedynym medalem 1882 
i Srebrnym medale n w Tryeście 1882, pc* 
leea- całkiem nowy rod a j  sucharków

jarosławskie „Wianuszki“,
jako wyborną przekąskę do herbaty, wid, 
csokoiady itp ., które sprzedaje sig w ru­
lonach po 20 sztuk za 20 cent.

Pierniki królewskie k o n fitu ra ­
m i n adz iew ane  po 20 c., pierniki w pa­
czkach 1 na sztuki, sucharki za­
stępujące biszkopty angiflskie, bisz­
kopty, pieczywko. Powyższe wyroby 
przy drłuźszem leżeniu nie tra­
cą swego wy&orneg-o smaku.

Do nabycia po wszystkich zna­
czniejszych handlach korzennych Lwo­
wa, Krakowa i prowircyi. Zamówienia za­
łatwia fabr ka bezzwłocznie. (210-2-5)

rewolweryUDOSKONA­
LONE

patentowane na cały świat, samodziałające 
w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.

Wielkość kieszonkowa . . . sir. 15 ot, —
25 naboi stosownych..........................ct. 90
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1*50 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie
pod największą gwarancja '*1fgg| 

(239-47-)

Farbiarnia i chemiczna pralnia 
Marola Szulca

w Krakowie, ul. Ftoryańska, L. 6, I  piętro, 
przyjmuje następujące roboty:

W y u a l i i t t  f l i e m l p m l  e  p l a n ty  z s u k i e n  
j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h  i s u k i e n n y c h
w każdym kolorze i gatunku; odnawia przez zu­
pełne odczyszczenie, poprute lub nie: zaś białym
n itA llr ln m  l . ,k  1-JL ' • .zżółkłym przez używanie lub leżenie: okry­
ciom, szalom, blondynom, koronkom, 
chustkom, woalkom, przez tak zwane far­
bowanie na biało przywraca naturalny białość; 
również przyjmuje do czyszczenia rękawiczki s 

pióra do prania i fryzowania i t. d.
Następnie farhuje i drukuje, w naj gu­

bisłowniejszych barwach wszelkie materye jedwabne, 
wełniane i półjedwabne w jaknajdoskonalszem wy­
konaniu po cenach nader umiarkowanych. (278-2-3)

P .  T .
Ninieja^em mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publiczność, iż handel komisowy 
maszyn do szycia fabryki Frister et 
Rossmanna wraz z pretensyami handlowe- 
mi, przeszedł na własność pani Zofii Iwa­
nickiej, — Kraków, d. 11 stycznia 1883 r.

(317 2-3) H . N ie m e tz .

Kto raz na próbę sprowadził, zachowa sobie 
ten adres.

Wiedeński przemysł

a'N q3•o c Jh co
8 *
§ 2  ncJ N

a g
P  CD 

CD ^

Wo

działa niesłychanie w następ­
nych przedmiotach pod wzglę­

dem piękności i  taniości.
Rozsyłam za zaliczkę, dostojnym osobom i 

Wielebnemu Duchowieństwu także b ez  za lic zk i 
i p rzy jm u je  bez  tru d n o śc i w szy stk o  n a p o w ró t, co 
nie ca łk iem  odpow iada gustow i.

T ow ary  p o z ła c a n e  i p o s re b rz a n e , łań­
cuszki do zegarków męzkie, długie 
łańcuszki damskie na szyję z kamio- 
lem, medalionem itp., tabakierki, pu­
dełka, broszki, zapalniczki, guziki do 
mankietów, pierścionki, naramienniki, 
kolczyki, szpilki, krzyże pozłacane lub 
posrebrz ine od 50 cnt. wzwyż.

Przedmioty męzkiej toalety i 
do podróży:

Kufry płócienne i skórzane dla mężczyzn i ko­
biet, róźnśj wielkości, pledy, rzemienie do ple­
dów, bielizna i wszelkie przybory dotyczące, kra­
watki, parasole i parasolki, laski cygarniczki z 
morskiej pianki, prawdziwe i naśladowane, od 
50 ct. wzwyż.

Z  praw dziw ego B rita n ia  s r e b ra  nigdy nie c z e r ­
n ie jącego , z  sreb rn y m , n ie o łow ianym  dźw iękiem :

6 noży 1 złr. 75 cnt., 6 widelców 80 cnt., 6 
łyżek 80 cnt., 6 łyżeczek 40 cnt., 6 sztućców 
i złr. 30 cnt., 1 chochla 45 cnt., 1 chochelka 
27 cnt., 6 noży na wety 1 złr. 60 cnt., 6 widel­
ców na wety ’75 cnt., 6 łyżek na wety 75 cnt. i 
wiele innych rzeczy.

Z  chińsk iego  s re b ra ,  te same i mnóstwo innych 
przedmiotów. Z e g a ry : ścienne, budziki, kukułko- 
we i z komicznemi figurami od 1-60 złr. wzwyż.

Przy zamówieniach proszę przedmiot dokładnie 
opisać i łaskawie podać mniej więcej cenę — ka­
żdy zadziwi się nad taniością i pięknością.

Waarenkommissionshaus II. Wien, 20 Kaisers-
strasse 20. Listy we wszystkich językach, lecz 
o ile można w języku niemieckim. (308-1-)

Podpisany handel hurtowny rozsyła do 
wszystkich miejsc w Austryi-Wegrztch po­
cztą za zaliczką, w pięknych 5-kilo koszy­
kach, d brze opakowane w trawę morską 
prźecsw mroz-tn, najlepsze wyborowe doj­
rzała POMARAŃCZE 3 0 -4 0  s tuk 
CYTRYIY 40 -  50 sit. po zł. l-9o! 
za koszyk ©płatny I oclony.

(133-7-10) R. Maili w Tryeście.

Z A L I C K H I
znacznie taniej niż wszędzie, udziela pod­
pisany dom bankowy na wszelkie rodzaje 
papierów państwowych, na listy 
zastawne, losy, akcye bankowe 
i kolejowe, tudzież na kwity zasta­
wne Austryacko - Węgierskiego 
Banku, wiedeńskiej kasy oszczę. 
dn<-ści i Banku obrotowego.

Klejnoty, przedmioty złote i 
srebrne, albo w pojedynczych sztukach 
albo w party ach, przyjmujemy na żą­
danie także na komisową sprzedaj 
i wypłacamy zaraz gotówką prawie do rze­
czywistej wartości.

Zamówienia giełdowe uskute­
czniamy za odpowiedn em pokryciem w go­
tówce lub w papierach punktualnie i po 
kursach oryginalnych. (180-4-12)

Teodor Noderer & Co.
w Wiedniu, am Peter, Nr. 7, I. Stock.

Młody Asystent farmacyi
władający językiem polskim i niemieckim, po­
szukuje umieszczenia. — O bliższą wiadomość 
uprasza listownie pod lit. K .  K .  poste restante 
B i e l i t z ,  Szlązk austr. (319-3-3;

Pracownia zegarmistrzowska
L. W. Gostkowski & Co.

w Genewie (Szw ajcarya) 
nagrodzona medalami na Wy&tawech Po­
wszechnych, ma honor oznajmić Szan. Pu­
bliczność-, ź) każdy zegarek, wychodzący 
z naszej fabryki, jest ostrzony świadec­
twem zaręczenia z własnoręcznym podpi­
sem i pieczęcią zakładu. Na żądanie cen­
nik wysyłamy fran:e> (107-7-12)

Zniżenie ceny kawy.
Ludwik Harling & Co. w Hamburgu,
dostarczają tylko poręczone dobre gatunki po 
nadzwyczaj tanich cenach, opłatnie za zaliczką:
5 kilo Rio w y d a tn e j..................................złr. 2-80

„ Campinos smacznej..........................   3-60
„ Cuba wspaniałej........................  „ 4 50
„ Portorico w ybornej......................... „ 4-80
„ Ceylon plantacyjnej..........................„ 5-—
„ złotej Menado bardzo szlach. . „ 5-50
„ Mocoa a ra b sk ie j...............................„ 6-—

(250 3-5)

DrCHABLE ul. Vivienne 36 w Pary tu
S y r o p  ten leozy kro­

sty, liszaje, wyrzuty 
syfllityczne f czyści 
krew.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

naskórnym. (22-12-32)

PLUS DE
CO PA HU

SYROP z CYTRYNIA­
NU Ż E L A Z A  leczy go- 
noreye, utraty nasię* 
nia i upławy b lałe.

SOO złr®
zapłacę temu, który po użytku R U s la r a  w o d y  
d o  u s t  1 z ę b ó w  f la s z ,  p o  MB « . kiedykol-idykol-
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust ouohnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W i l k .  R t t-  
s l e r s M e ffe  „ B .  W in k le r * *  w  W i e d n i u ,  
I . ,  R e g ie r u n g s g a s s e  *.  (157-4-)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stook- 
tnara, aptek.; w T a r n o w i e  u J. Streisenberga; 
w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

u

PRZECIW  
WYŁYSIENIU

siwiźnie włosów 
i tworzeniu łupieżu

uznany jest wedle codziennie 
nadchodzących świadectw i podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olejek tanino wy
D r. M arana.

Szanowny Panie Aptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla­

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym.

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r.
Wilhelm Wagner. 

Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 

pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre­
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
czaue usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu­
guje na to , przeto udzielam mu niniejszem pu­
blicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podzięko .anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. K in s k y .
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy­
padanie włosów, które już trwało przeszło 2 lata.

Spodziewany się, że zapomocą tego środka odzy­
skam znów moje dawniej tak piękne włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
Baria Zarembina.
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Cl Najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki, 
iafeład i własność H. Miildneira.

Cena egzemplarza 60 centów, " f lg g
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5.

Główny skład w Administracyi „Czasu“  w Krakowie.

^ B a 5 z sz sz 5 a sa s2 S isa 5 a 5 a sa s isa s iS 5 H s^ ssa s£

Słownik geograficzny
Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich

pod Redakcją:
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

i Władysława Walewskiego.
Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKIEGIO
wychodzi w Warszawie od r, 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w nurkach 1 m. 5 / .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. r. złr. 7-50.-, w markach 12 m. 60f .  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop;

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.;

w markach 15 marek.
Oprawa tomu rs. 1.
Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów. (272 13-)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.

N E U E  Cl 3. )  U M G E A R B E I T E T E  I L L U S T R I  R T E  A U F L A G E .

Brockhaus' 
C onversations

Mit Abbilduńgen and Karten.

Preis a Heft 30 kr.

JE D E R  B a N D  F L .4 .5 0 . ,  LEUNIWAND F L .5 .4 0 . ,  H ą L B F R A N Z  F L . 5 .7 0 .  Q .W .

J. IHNATOWICZ. I
fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, ISuktennlee 20.

POLECA
Wodę lwowską ji“SSA K 3S.nr .

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.
W n J A  l z n l n ń a l r o  przednią, — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
TT u u ę  A t H U U S K ą  najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 o., 80 o., złr.

ma-
on

1-50.
i g l i t f b w f m b m w  na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
™ M. fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt; ’

i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
nt, konwalia, róża

Y H T ru l©  l a w a n d n w a  * lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
”  U U V W  d - I l t lU  VV 4  nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1-20.

damskiejf - n o l o + n t i n r  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie 
W L t J L  L U d l c  LU W  j  toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.
Ocet salonowy d0 k»dzenia, -  fi. 50 cent. ,234-77-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasragi i listem pochwalnym.

PAPIER RIGOLLOT

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworzo 
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo 
cny porost włosów.

Wiedeń. A ndre iasy .
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we

Lwowie u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod 
srebrn. orłemu ; w Czernlowcach u p. J. Go-
lichowskiego apt. „pod Opatrznością". (57-29-)

Wina węgierskie,
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-18-50,
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4- -

„ czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80
. » » na wety . . „ 220

śliwowicę (starą).......................................„ 3-50
Daryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba 

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
E d . K it f  in »  u r , właściciel w nnic 
w ^ e r s c h e t *  (w poł. Węgrzech).

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. u przy w.

mus regulacyjni!
do napełniania

firmy (102 10 13)

f i l *  G i e l m r t ł i ,
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W 1 M D M I I J ,
VII., Kaisersirasse 71.

-lllusfr. cenniki darmo i opłatnie

M usztarda w a rk usikach  do Sinapizmów
m z T iĘ r r  p r z k z  s z p i t a l *  w  p a r t ż d ,  

r x i B  AMBULANST, SZPITALI WOJSKOWI, PRZBt HABY- 
NA*Xą FRANCUSKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i 1  d.

Jodyny k tó r e g o  wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
■kiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  P e te rsb u rg u .

CO

PhiUdaiphiA 1876
Nie należy uważać 

z *  P R A W D Z I W Y  
P A PIE R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak y
obok.

Paryż 4878

Sprzedaje 
się we wszyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
S4,  Av e nue  V i c t o r i a
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Dra SCHMIDTA uznany
P L A S T E R  V I  O B G ł a r i O T H I

używany jest od dawna jako niebolesny i pewnie działający środek 
do zupełnego usunięcia odgniotków.

Skutek tego plastra na odgniotki Dra _ Schmidta, jest prawie g.’..- 
zadziwiąjącyin, gdyż po kilkakrotnem używaniu każdy odgniotek bez 
wszelkiej operacyi może być usuniętym. Cena pudelka z 15 plaster­
kami i łopatką kościaną do wydobycia nagniotków

centy w. a. znak oohronny-
G łó w n y  s k ła d  r o z s y łk o w y : G to g g n iłz  w  D o ln e j A u s łr y i  w  a p tec e

J u łiw sza  B itłn e r a .
Skład w I i  r a b o w i  e  u aptekarzy: K. Wiszniewskiego, F. Sobierajskiego, E. Stock- 

mara, A. Siedleckiego i W. Redyka.
U w a g a .  Przy zakupnie tego wyrobu zechce Szanowna Publiczność zawsze na to 

!de pudełko miało powyżej odbity znak ochronny. (2945-7-10)uważać, by każde

Bukiety
balowe, weselne i na powinszowania, wy 
konywam najgustowniej z tutejszych i wło­
skich kwiatów. Ceny cd 1 złr. do 50 złr,skich kwiatów. Ceny j. *«-. uu a u  z u , 
stosownie do wykonania ze zwykłego man­
kietu papierowego aż do podkładu z naj­
lepszego tarlatanu i atłasu; kotylionowe 
od 10—50 cnt. Kwiaty kameliowe 50 cnt. 
Zamówienia zamiejscowe wykonywam pun­
ktualnie za zaliczką. Opakowanie policzam 
oddzielnie, lecz bardzo tanio. Moje wyroby 
z kwiatów odznaczone zostały na tutejszej 
wystawie 1881 r. medalem srebrnym. Ka­
talogi róż itp. na żądanie. (93-7-10)

K a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik  handlow y 

w  K rakow ie, ul. L u b i c z  L.  30.

Niesłychanie tanio!
Najlepsze srebro Britannia!

72 sztuk tylko 8 złr. 50 cent.
Z powodu zniesienia fabryki otrzymać mo­

że każdy tylko za 8 zlr. 50 ct. bardzo piękny 
serwis stołowy i deserowy (dawniej 40 złr. 
mianowicie:
6 noży stołowych doskonal, ostrz, stalow.
6 prawdz. angielsk. widelców z pr. st.
6 ciężkich angielskich łyżek,

12 angielskich łyżeczek,łyze
1 ciężką chochlę,
1 „ chochelkę,
6 angielskich sztućców,
6 ciężkich łyżeczek deserowych,
6 prawdziwych widelców deserowyo ,
1 pieprzniczkę lub posyp, cukru,
6 ładnych puharków do jaj,
6 „ łyżeczek „ „
6 talerzyków Austria,
1 sitko do herbaty bardzo piękne,
2 wspaniałe salonowe lichtarze,

72~sztuk razem.
Że serwis nieszczernieje poręcza sią 10 lat, 

zatem niema o s z u s tw a  ani r y z y h a .  Za­
mówienia za gotówką lub za zaliczką odwrot.

J. Emile Greciano, Wien
E x p o r t -  und C o m m i s s i o n s g e s c h f i f t

I I ,  J o s e f i n e n g - a s s e  I r .  1.
Należy uważać dokładnie na firmę w celu 

uniknienia oszustwa. (94-6 6)
Filie: w B « y m le ,  I Ł a ł r z e ,  B u k a r e s z c i e .

D 7 0 r |p n  praktycznie i teoretycznie wy 
n& C glllm  kształcony, młody, be^żenny 
pt s-ukuje miejsca cd sw. Jana na >tół lut 
t. ż ordynaryę. Listy pod 11. G . W . po. 
ste restante T a r n ó w .  (316 3-8)

MYDŁA
t ł u s t e ,  g l I c e r y n o w <  

i  l e k a r s k i e

u Wilhelma Fenza
W  KRAKOW IE. 276 13

CZTERY REALNOŚĆ
tuż pod Krakowem

z grantem Lardzo dobrej g eby, 30 mórg. 
s ą  r a z e m  l u b  p o j e d y n c z o  z  w o l  
n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  Zgł szeni 
przyjmuje A. R o m a n o w s k i  w  P r ą d  
n i k u  c z e r w o n y m .  (185-2-4

O b s z a r  d w o r s k i  

d ó b r  H u s z c z a
ma d o  s p r z e d a n i a  w gminie ka s 
s-ralnej Branice, pod korzystneoii warm 
kami, razem lub części two, 5 0  m o r f  
b a r d z o  d o b r e g o  g r u n t u  z  2  cli 
m a m i  1 2  s t o d o ł a m i .

Wiadomość na mi e j s c u  we dwor z  
w Rus zczy .  (141-4-K

K A M IE N IC A
w P o d g ó r z u ,  w Ry.ku,  jod L KU 
d!a stosunków handlowych w najkorzystnie 
szem miejscu położona, jest z wol .ej lęl 
do sprzedania. Bliższa wi .domaść u wspef 
włdściihlki w Podgórzu, ulica J óz e f i ń s k  
Nr. 76, I  piętr >. — Pośredn ctwo fahtoró 
wykluczone. (304 2-S

Kto sobie kupi takt stołek kąpielowy Weyla do opalanii 
® -llflSBa może sobie S kubłami wody i 5 klgv węgli, uriądieić wsaędzi 

. natychmiast w krótkim czasie ciepły kąpiel. Stołbi te są pral 
tyczne, trwałe, gustowne i tanie. Obszerne cenniki z dokładno 
podaniem wszelkich kosztów frachtowych, a i  do miejsca z( 
mawiających przesyła się chętnie darmo i opłatnie.

Weyl, właściciel c. k. przywileju, w Wiedniu, III, Lam 
strasse Hauptstrasse Nr. 109.

W roku IS88 sprzedano i wysłano około 8,300 sztuk.
Oficerowie I urzędnicy otrzymają ułatwienia wypłaty. (169-10-10)

Hótel „Metropole“ — Wiedeń
R i n g i t r a s s e ,  F r a n z - J o s e f s  - ’Q ,u  a  i. 

n a j w i ę k s z y  b o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .
300 pokoi I salonów (od I złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich 
krajów, kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach.

(249 4-25) L. Speiser, dyrektor.

F O S F O R A N  Z E L A 7 . A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCI1 

W płynie podobnym do zyęszczonej żelazistej wódy m ineralnej,  jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się.do składu kulek krwi, a. po­
siada nad resztą preparatów żelazistyoh tę wyższość że dzi da w sposób 
odtwarzający krew i kości. Niajdy nie sprawia zatwardzenia i nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka,  przeciw błąd ości cery, niedokrewności  i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrw iste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

P a ryż , !4, u l i c a  V i v i e n n e  i w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

^  " ■      —             •-----------------

W KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskiego. (39-3-9;

Erste Slavonische Consum-Halle, 
T Esseg-g, Oberstadt,

rozsyła za gotówkę lub zą zaliczką opłatnie bez policzenia opakowania za 
poręczeniem świeżości i prawdziwości następne towary:

8 litry niefałszow. starej slawoń. aromat, łagodnej śliwowicy wzmacniającej *ra-, 
wienie i pobudzającej apetyt, w 2 butelkach złr.

8 litry ciefałsz. villaiisk. słodzi u (vin de cognac) najlep. napój rano i wie­
czór szczególnie dła pijących piwo, w 2 butelkach złr. 4■—

5 kilo prar.dz. slawań. miodu ostatn. zbioru w puszk. blaszanych „ 4'
6  kilo najlep. suszon. śliwek bośniack. nader wielk. i słodfe. „ 2'50
wyborną slawoń. szynkę 4—5 kilo, kilo po „ 1' 10
litr słynnej musztardy z Brood, 2 butelki „ 4‘-

Hupujący hurtownie, tudzież odprzedający i ajenci zechcą się z zaufa- 
faniem do nas udać, gdyż przy większem i ciągłem zakupnie udzielamy im ceny 
hartowne. (127-6-6)

Annoncen
- A .r jL rx a ,ła .n o .e

f u r  a l i e  I c i t i i s i g c n
Oesterreichs und des A usiandes,

ohne Porto nnd Spesen, bei reellste' Bcdienung 
7,u billigBten Preisen.

Bei grósseren Auftragen entsprcchcuder R ah att

Annouceii Espedition  
M 0 R I Z  S T E R N

Wiew, ń u llz e ilr  22.
Zeitungs-VerzeichDisse, Zeilcnmesser franco.
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BZADCA DÓBR
znakomity teoretyk i praktyk, na posadzie 
do marca 1883 r., wdowiec, mający 39 lat, 
mogący się wykazać chlubnemi świadectwa­
mi, pragnie objąć w zarząd znaczniejszy ma­
jątek w kraju lub zagranicą, przyczem zo­
bowiązałby się dać z morga doDrej ziemi do 

iw 20 zlr. czystego dochodu. Łaskawe oferty 
Jjj odbierze Wny Emil Polakow ski w 
K Cjerniow cacli, Bukowina. (307-3-3)
C^sasiSEsasasasasHSES

OGEOBIIH
łonaty, bezdzietny, 48-letni, fachowo wykształcony 
W swym zawodzie, oraz obznajmiony z zakłada­
niem i prowadzeniem szkółki drzew francuzkich 
w najnowszy sposób, poszukuje miejsca od Igo, 
kwietnia b. r., lub wydzierżawienia ogrodu przy

Dzieje Powszechne
I  - K. SCH LO SSE R A  

w  22  tom ach
po cenie dla nich zniżonej ,  zamiast  5 5  złr.

m r  z a  s o  zii%
Zamówienia nal-.ży nadsyłać do Administracyi „Czasu". Kom­

pletne egzemplarze wysłane t ę i ą  za zaliczką pocztową.
Z końcem stycznia upływa termin ceny zniżonej. (183-3 4)ni Li nunc

^5H5E5H5H5a5ZSiHSHSESE5HSH5E5ESH5E5HSZ5H5HSHSHJHSESHSH5HScL5aSH5E5HSHS2SHSH57
kwietnia d. r., m u  wyuzierzawienta ogrodu j  
jednem z większych miast Na łaskawe żądl 
wykazać się może chlubnemi świadectwami iy — — r ; i po­
leceniem. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod L. 
l i ,  poste rest. K rak ów . (3U3-E-3)

Niaiejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publ ezność, iż handel mój 
w tym samym rodzą u prowad .ony, 
jak dawniej, p r z e n i e s i o n y  z o ­
s t a ł  d o  S u k i e n n i c  H r. 3 0 ,  

obok R tusza. Z uszsn waniem
H. IV i e ni e t z ,

(318-2 3) Optyk i Mechanik.
■   «r  -—■■■ u. .... .............—

Większe piękne
m i e s z k a n i e
wraz z stajn ią i w ozow nią n atych ­
m iast do w ynajęcia. W iadom ość u 
w łaścicie la  przy u licy  K ru p n icze j, 
pod Nr. 19, I. piętro. (3 1 0 -3 -3 )

nignardlse,
T a s ie m k i a n g i e l s k i e  do  k o r o n e k  

s z y d e łk o w y c h ,
„ do  r u s k ic h  h a f tó w ,
„ d o  p o in t  la c e ,

Z ą b k i, (274 16 )|
M u ś lin y  i  b a t y s t y  d o  h a ftu ,
T iu l s ia t k o w y  i  t r o u - tr o u ,  
M o d e le  k o r o n e k  z  ta s ie m e k  a n - l  

g ie l s k ic h ,  n ic i  i b a w e łn y ,  

stosow ne, w  n ajw ięk szym  w yborze

u Wilhelma Fenza
w Krakowie, Rynek 9.

Zamówienia zam iejscow e odwrotnie.

Jabłka bursztówki
(Masehanzker) 2 zlr., OGÓRKI stołowe 2 złr. I 
MIXED PIKLES 3 złr., rozsyła opłatnie Łu-1 
dwik S ee l w Jo slo w ica c li na Morawie I

<131 8-20)

Dom murowany w Makowie,
Nr. 45, z ogrodem, łąką i polem om nul 
pod 5 korcy wysiewu, jest pojedynczo alb o 
raztm z wolnej ręki zaraz do sorzedana . 
Bliższa wiadomość u profesora D z i a m y ]  
w W a d o w i c a c h .  (302 4-6) [

RUDOLF FUCHS
w łaściciel c. k. uprz. ga lic . fabryki] 

pow ozów  w  B iałej, 
otworzył z dniem 15 stycznia b. rolcu\ 
w Krakowie przy ulicy Starowiślnej, 

pod Nr. 16,

skład swoich wyrobów]
i  uprasza o d a lsze ła sk aw e w zględy.

W szelk iego  rodzaju zam ów ienia | 
wykonują s ię  szybko, po cenie u- 
miarkowanej i punktualnie. (314-2-3)1

KAW* z T It ATESTU
m

TI perłową Ceylon . . . .  zlr. 9-401
^  t  L U  Ceylon bardzo dobrą . . „ 6‘651

4%kilo T T ' •' : •': «e , złotą Jawę.................... „ 6 65
j koszyk pomarańcz lub cytryn . „ 1’9C 1

t z opakowaniem, ocleniem i opłatą pocz-l 
% do każdej stacyi pocztowej (301-5-15) [

N. Salvari w Tryeście.
Na żądanie cenniki opłatnie i darmo.

W ładysław Dunin, inżynier
reprezentant przedsiębiorstwa

T E Ł E l i  O H O  V
w e  L w o w ie  (gmach teatralny),

rVKT B u ' ■ 4 A  (ulica św. Marka, Nr. 309, w domu Wnego
l W  ■ ■ ■ » «  » ?  1 1 ^ - Z. Ch* alibogowtkiego,

prz, jmuje iamówienia na urządzenia
linij I siacyj telefonicznych

w majątkach prywatnych na prowincyi; w zakładach rolniczych i przemysłowych; 
w kopalniach, hutach it.,.; jako też na zaprowadzenie telegrafów I au­

tomatycznych sygnałów pożarnych.
Wszystkie te rob ty łę ją  wykonane po cenach juk najumiarkowaószyćh i pod 

g vł rancy ą dobrtci i trwałości tyctże. (144-3-3)

Zutnl ogrodniGzy T. MiciMieg
w Krakowie przy rogatce Zwierzynieckiej L. 29, 

poleca na karnawał bukiety na mankietach 
atłasowo-blondyn owych lub zwykłych, od 1 zlr 
wzwyż> kotylionowe od 10 ct. wzwyż, z kwiatów 
żywych lub zasuszanych. Przesyłka za zaliczka pocztową. (193.4 g

d r n d . m e d y c y n y

Władysław llrebend
otworzył zakład dentystyczny 
W 7 ^ h o w i e ’ przy ulicy fczp.taiuej.

pod Nr. 17, obok Kasy Ojzc ędaości. 
_ _ _ _ _  (203-7-7)

Poszukuję dzierżawy folwarku
okeło 400 morgów mającego, albo ad  mi 
n lj  ł j ? *  miększego majątku, za udział 
w dochodzie czystym (tantyemę). 0  łatka- 
we oferty upraszam pod adresem: Mora- 
czewski, S r e m ,  W. Ks. P o z n a ń s k i e  
  (309-3-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

*  B e r g e n
2 Przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy P l o r y a ń s k i e j .  (271-9-

K-onstanty Wiszniewski.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

bliohowania) spowodowała nas do 
yyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
Posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
Inn ^  0 procent. Płótno King jest naj- 
w« ii’- ^Ufrwalszą i najtańszą materyą na 
ur i  S*tanki bielizny. Nasz znak jest 
zno* -Wo ochronionym, kto go naśladuje, 
.  "tanie sądownie ukaranym. Płótno King 
f S j e  nasz podpisany skład 

8ztakę 78 centym. 20 metr. dłu­
gości na kalesony i bieliznę bar-

 ̂ nip£k® 88 centym, szerok. na 
pięane koszule męzkie i dam- 
łóżkoW8*e^ 'e Katanki bielizny

1 mpt^^u75 coutym. szerok. 15 
kinu ‘ K°ści na 6 sztuk wiel- 

1 sz tn h ^ eAcieradeł bez szwu -
w‘o sk V Ł a 0ntym' 8Zer0k- M£  j ...................... ......

km. P « e h o n a u I a  a le  o  g a ta n -  
k i b e z p ła t n i e  p rób -

W8* y stk ich  g a t u n k ó w . (240 107 )

M. Beyer i Sp.
S ,l t ,  W O k o w i e ,  
®wkieuuice Hr. ,c

7 —

8-50

11 =  

12' —

13 — 14.

WI1G1NA PIĘKNOŚĆ 6KÓRY OTRZYMUJ! SIĘ PRIY UtfWAMU

PAHFUMERIE O H I Z A
m z A i

\ssjfiSES2i
Biali I ndaUkalnlaakór^l 

Idodąjąa jej prsssrocay- 
J.to i i  I Iwialold da n»J- 
(p U s tc ju rch  lat. Oohr*-| 

Spalania idą, pia-1
(ówii araioiak.

de L . L E G R A N D
DostMWCM Rouyjthiago Cotortkiogo Dworu

O R IZ A  L A C T Ć
LOTION IMULSIVI

| Bieli i oswieża skórą, spędza i niszczy piegi.

8 A V O N  O R IZ A
Doktora O. Reveil, nąj łagodniejsze mydło dla skóry.

E S S - O R I M  e t  O R I Z A - L Y S
Najnoy*zt p trfum y przyjąt* i uiyvitn* przez lwiąt elegantki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający da ak6ry I nadający jej dellkatnolć aksamitu.

nadaje włosom 
l brodzie bacaw 
un ie  iab pierwo­

tny kolor.

Do 1 po uiyolu tege trodka 
nie trzeba sayd «łewy, ale 
plami bowiem akdry i ale 
Mt askedliwym

Ces. król.
kolej źelaz. Lwowsko-

L . 1 0 6 2 /V .

uprzyw.

Czerniowiecko-Jasska
(2 9 8 ) .

Na rok 1883 rozpisuje się za ofertami

DOSTAWA
n a itę p ą ją c fc h  m a te r ia łó w

mianowicie: Cegły, drągów i dźwigni nieokutyeh, gipsu, gon­
tów, kamienia łamanego, kółek okutych do taczek, kołów dę­
bowych, konopi, łoju, łopat drewnianych do śniegu, mazi 
pogazowój, mąki na papkę do klejenia, mioteł brzozowych, 
mydła, parkietów, słomy, słupków granicznych, stylisk do na­
rzędzi, szkła zwykłego, szczotek do zamiatania podłóg, szczotek 
do zmiatania prochów, szczotek murarskich do bielenia, świec 
łojowych, terpentyny, wrapna, węgla drzewnego i żwiru rzecznego.

Oferty opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone w napis:
99o r e r t a  n a  d o s t a w ę  r o z m a i t y c h  m a t e r y a t ó w « %
należy wnieść najdalej d o  3 1  s t y c z n i a  r#  h .  d o  g * O d z in y
I ł-tc.i przed południem u podpisanej dyrekeyi; równocze­
śnie zaś, jednak oddzielnie, złożyć wadyum w wysokości 10°|0 wartości 
oferowanych materyalow przy kasie zbiorowej we Lwowie.

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materyałów, bliższe 
warunki licytacyjne i dostawcze mogą być przejrzane w zarządzie ma­
teryałów we Lwowie, lub na żądanie, za uiszczeniem należytości po­
cztowej, przesłane na wskazane miejsce.

Lwów, w Styczniu 1883 r.

Dyrekcja rucha

Handel towarów żelaznych
L U D W IK  H A L S  K I — Kraków, Sukiennice

poleca:
S a m o w a r y  prawdziwe rosyjskie „Warancowa“ na szklanek 4, 6, 

10, 14, 20, 26 po złr.: 8-50, 9-75, 11-75, 13, 15, 17-50. 
• Ł y ż w y  w najlepszych gatunkach:
1 para „Halifax" s z l i fo w a n e ............................................ złr. 3'—
1 „ „ czarne p o le r o w a n e ......................  4-—
1 „ „ niklowane I 6.—

Łyżwy żelazne z maszynką po złr. 1-50 i 2.— , paski do łyżew żelaz­
nych z maszynką, przednie i tylne 70 cnt., paski do „Halifax" 40 cnt.

Oprócz wyżej wymienionych, poleca: piece żelazne regulacyjne, pochodnie naf­
towe poprawne, latarnie naftowe, nożyce do bydła pô  złr., 3 40, do koni po 
złr., 2-70 i 3‘—, brzytwy tak zwane „Dyament", naczynie kuchenne, narzędzia 
gospodarskie i rzemieślnicze itd.

— --i  1 • urządzenia dzwonków elektrycznych, tele-Również podejmuje się 
fonów i  gromochronów. (294-1-3)

„ A Z I E N D A "
auslro-francuskie

TOWARZYSTWO ZABEZPIECZEŃ 
rent i kapitałów na życie ludzkie,

tudzież

„ A Z I E I D F
Austro-Francuskie Towarzystwo zabezpieczeń

od szkód e lem entarnych  i wypadków w Wiedniu,
każde wyposażone zakładowym kapitałem akcyjnym w kwocie 

Złr. 2,400.000 w. a. w złocie,
zabezpieczają

a) na życie ludzkie renty i kapitały we wszystkich kombinacyach;
b) przeciw szkodom ogniowym  na budynkach, fabrykach, towarach, za­

pasach wszelkiego rodzaju i wszelkich innych ruchomościach;
c) przeciw szkodom na ziemiopłodach przez gradobicie wyrządzonym;
d) przeciw wypadkom w ogólności;

po najumiarkowańszych premiach
za pośrednictwem Ajencyj ustanowionych na prowincyi i przez podpisaną

Jeneralną Ajencyę dla zachodniej Galicyi,
upoważnioną do wystawiania dokumentów zabezpieczeń (polic) przeciw

szkodom elementarnym.

Jeneralna  Ajencya dla zachodniej Galicyi w Krakowie 
333 1 3) Józef Bielański*

Szampan j H. Latour Co. w Epernay
fjf: kim  H

c ł e m
o ile z a p a s  s ta rczy !

(Carte Blanche)
6 butel. zł. 18*— , 12 butel. z ł 33-—, 60 butel. 150 zł. 
z ocleniem i opakowaniem z głów nego urzę­
du cłow ego w Wiedniu. (277-3-8)

Pli. 4* «/• S i m o n ~ S i e g l i t z  
handel win, nadworni dostawcy w Wiedniu, I, Renngasse 6.

CHOROBY PIERSI
Osobom dotkniętym chorobam i p iers i ,  kana łów  oddechow ych  albo 

płuc ,  jako to . n ie ży ta m i ,su c h o ta m i ,  ka taram i i u p o rc zy w e m i  kaszlam i  
nąleży używ ać

SYROPU Z P0DF0SF0RANU WAPNA
PP. GRIHSULT I K°

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem  ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjm uje pokarm jak należy i przychodzi w krotce do dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać p o d p isu  G R IM A U L T  i Ko i pieczęci francuzkiego  rządu . 
S k ł a d  w  P a k y ż u , 8 ,  u l i g a  V i v i e n m e  i w  g ł ó w n y c h  A p t e k a c h .

TfgyHiU
W KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskiego. (40-3-9j

E A B L A I D Z f i A

bawełna I nici szpulkowe.%
Znak fabryczny 

|  dla bawełny.

Odznaczone na powszechnej 
wystawie wiedeńskiej i paryskiej 

pierwszemi medalami.
Ogólnie lubione z powodu doskonałego  
gatunku, — są do iabycia we wszystkich 
handlach hartownych i znacznych  

handlach częściowych państwa
austryacko-węgierskicgo. Znak fabryczny

(70 9-15) dla nici szpulkowych

©
Nienburska odlewarnia żelaza 

I FABBI KA MACHIM
dawniej Hertel & Co., 

N i e n b u r g  a. d. S a n i e
poleca i dostarcza wszelkie machiny , przyrządy dla wyrobu 
cegieł, mianowicie:

C E 6 L A B K I
dia cegieł pełnych i  próżnych, dachówek, rur 
i płyt, walcownie I prasy, prasy do falcowania 
cegieł do mytkn ręcznego 1 zapomocą siły. 

Uompietne urządzenia ce yielniane z wszel.
, . k*emi macltinaini i przyrządami pomocniczemi.

Kompletne urządzenia dla fabryk szamotowych, fabryk cementu, 
fabryk prasowanego węgla i zakładów brykietowyck wraz z potrzebnemi 
machinami parowemi, kotłami parowemi, pompami parowem!, prze- 
nośniami, rurociągami, przyrządami transportowemi i t. p. w najdokładniei- 
szem wykonaniu. r * (281-2-61

GjŁWWATE ZASTĘPSTW O  DLA A IS T R Y Ii
skład fabryczny machin E. M u n k ,

. j  ^  Wie<ta'u, Ul, Reisnerstrasse Nr. 36,dokąd łaskawe zapytania adresować należy.
 — P R O S P E K T A  d a r m o  i  o p ł a t n i e .



Środy 24 Stycznia 1883.

f
(336)

Za duszę ś. p.

J. 0 . Ks. T eresy  z  Lubom irskich
Radziwiłłowej

córki dostojnej Kdiat rki i Dobro­
dziejki koście łow w kluczu Myśleni­

ckim położonych,
odbędzie się

N ab ożeń stw o ża ło b n e
w kościele paraf, w Myślenicach

we czwartek d. 25 stycznia b. r. 
o godzinie lOej rano.

E K O N O M
posiadający odpowiednią praktykę, energi­
czny i mogący się wykazać bardzo dobre- 
mi świadectwami, może znaleśc po­
mieszczenie a v  dobrach Podhaj- 
czyfei koło Tr e mbowl i .  — Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje Zarząd dóbr do dnia 
15go lutego b. r. (334-1-2)

Dr. W. Loewenfeld
adwokat

w Berlinie, W. Leipzigerstrasse 
Nr. 113,

przyjmuje do przeprowadzania pro- 
cesa, spadki i inne sprawy prawne 
tak w Berlinie, jakoteż na zasadzie 
porozumienia się z adwokatami za­
miejscowymi, pod własną odpowie­
dzialnością, w całem państwie nie- 
mieckiem i za  g ra n icą . Kores­
pondować można w języku strony. 
Zastępcą jego na Kraków i (Jalicyę 
jest D r. Dom. Markiewicz, adwokat 
w K r a k o w i e ,  ul. św. Anny L. 7.

(300-1-2)

W Tarnowie
w c e l n e m  miejscu, przy gościńcu 
kolejowym, pod L. 156 na Strusin ie

re sU n ra c y a
z wszelkiemi przyrządzam!, z frontu sklep, 
obok tego duża sala, na której się znaj­
dują marmurowe stoliki, bilard z marmu­
rową płytą, nowy, — obok tego dwa małe 
pokoje, kuchnia, spiżarnia, duża piwnica— 
jest do wynajęcia, a te wszystkie 
prsyr/ądy w niej się znajdujące od d. Igo 

marca b . r. są do sprzedania.
Zgłosić się można u p. Ignacego Slisza 

w Tar nowi e  przy głównej ulicy Kolejo­
wej pod Nr. 156. (335-1-3)

DGIIOTHI

O usuw a bez bólu w  k ilk u  d n ia c h , bez 
krajania , bez w ygryzania , bez palenia, 
„K eralin“  ap tekarza  Schneida. C e­
na V, puszk i 60 cnt., całej 1 zlr., po- 
(Z>§ 1  z lr 1 0  cnt.

Ch o r o b y  ż o ł ą d k o w e
w szelkie, ja k :  zapalny i p rzew lek ły  n ie­
ży t żo łądka, kurcz  żołądka, k o lk i,  h e ­
m oroidy, c ierp ienia w ątroby, palenie w 
żo łądku, niestraw ność, odbijanie i t. p. 

usuw a w na jk ró tszy m  czasie za  poręczeniem  a- 
p tek a rza  Schneida uniwersalny eliksir żo­
łądkowy. Cena V4 flaszki 60 c., J/ 2 A- 1 zlr., 
V, A- 1 zlr. 80 e., p tez tą  20 c. więcej.

Go ś c i e c  i r e u m a t y z m
w szd k ieg o  rodzaju  usuw a natychm iast 
w ypróbow any od wielu la t przez le ­
k a rzy  i m nóstwo cierpiących lu d zi, i 
najlepiej polec:.ny ryg-ąjski bal­

sam ap tek arza  S ihneida. Cena flaszki 1 zlr., 
silniejszego gatunku  d la zastarzałych chorób 1 złr. 
50 c , pocz tą  25 c. w ięcej. (256 1-12

W szystk ie  wym ienione szczegó ności są  do n a ­
bycia jedynie i wyłącznie za p o ręką  praw dzi­
wości i sk u tk u  w aptece ,inm  kl. «Seorg“ 
w Wiedniu, V., Wimmergasse HTr. 33, 
dokęd  w szelk ie zam ów itn ia  adresow ać należy. 
Podziękow ania  i św iadectw a szczęśliw ie wyleczo­
nych m og§ być  na żądanie przejrzane.
MW

Olejek do uszów,
który leczy szybko i gruntownie wszelkie 
choroby uszów, szum w uszach., cieczenie 
z uszów natychmiast usuw a, jest jedynie 
i wyłącznie prawdziwy do nabycia z oj i 
sera cżycia za nadesłanie.a zlr. 2 40 u pod­
pisanego. Ł. Graetz w Wiedniu, 

(325-2-9) III., Kolonitzplatz 7.

EAU de NINON
najświeższy 1 najlepszy

środek do barwienia włosów
pro fesora  Thibaulłu .

Eau de N inon nadaje w łosom  i brodzie wszel­
k ą  dow olną barwę b lo n d , b runatną  lub czarna. 
W lew a się trochę tego  p łynu  na m iseczkę i m a­
cza zapom ccą bardzo m iękkiej szczoteczki w łos\ 
gruntow nie poczęw szy od k o rzen ia , poczem  ' 
trzeba  dobrze p rzyczesać , aby  p łyn  rów no sie 
rozszedł. P rz y  w łosach jasn o b lo n d  m ożna płyń 
rozcieńczyć w odą różaną  lub dysty low ana gdyż 
j^sne barw y łatw iej p rzy jm uję  barwę naturalna, 
b ródek  je s t  przeźroczysty  ja k  woda i n ie spra 
w ia  żadnych plam ani na skórze ani na bieliźnie 

służy  n ie ty lko  do odśw ieżania barw y w łosów ’ 
,eoz także do  usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
g ru n tu  włosów. (2198 19-25)
Cena 3 -f.tr. s o  c. opakow anie 3 0  c. więcej.

S kład  w Krakowie u E rn esta  Slock- 
a p tek a rza  pod Słoniem .

TYLKO 4  PRZEDSTAWIENIA. 
T e a t r  K r a k o w s k i .

We środę 24 o godz. 4ej popołud.*) 
i o 7ej wieczór, w piątek 26 o godz. 
7 wieczór i w niedzielę 28 o godz. 

4 popołudniu^

Wielka Ofiara Pojednania
IHA górze golgocie,

Ili story a męfei 1 śmierci Jezusa
przedstawiona przez stare-bawarskie 

T o w a rz y s tw o  passyjne, złożone z  30 osób, 
pod kierownictwem Ed. Allesza. 

Ceny m iejsc teatralne.
*) We środę na  przedstaw ien iu  popołudniow em  

dzieci w tow arzystw ie  dorosłych p łacą  połow ę 
ceny w stępu. (3 3 9 )

Nowe tańce.
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN.

S. A. KRZYŻANOWSKI EGO
w K r a k o w i e

wy sz łj :

W ro ń sk i A dam . Olga. Galop. 
Cena 40 ct.

— Figlarka. Polka fran-
(363-1-4) ęaise. Cena 40 ct.

OQLOSKKHIE.
Dnia 2go stycznia r. b. wieczór o 

godz. 8 V2 zbiegli z więzienia kielec­
kiego aresztanci Eisenberg Rubin v. 
Radzymiński i Abram Jakubowicz, 
w ostatniej instancyi skazani na cięż­
kie roboty, pochodzą z Wodzisławia 

trudnili się rozbojem. Radzymiński 
już po raz piąty karany był więzie­
niem. Radzymiński liczy lat 40, jest 
wzrostu średniego, otyły, twarz o- 
krągła tłusta, oczy ciemne duże, wej­
rzenie ma bystre i przenikliwe, bru­
net, u prawej ręki ma trzy palce 
zepsute. Jakubowicz w wieku lat 35, 
przy wzroście średnim, posiada ty­
pową twarz żydowską o garbatym 
nosie i ryżym zaroście. Smoniewski 
Michał, telegrafista ze Stopnicy, 30- 
letni mężczyzna, zarost ryży, był pod 
zamknięciem jako obwiniony o otrucie.

Co do ucieczki wzmiankowanych a- 
resztantów, to krążą różne wersye, o 
ile uzasadnione, ścisłe śledztwo zape­
wne wykaże. (332)

N V I I I J P
sosno wo - balsamicano - zioło w y

Aleks. Mańkowskiego
przez panów  lek arzy  w ypróbow any środek  we 
w szelkich uporczyw ych katarach , d ługotrw a 
łych  kaszlach i ch rypkach  p rzy  zapaleniu k a ­
nału  oddechow ego < B ronchitis) w  rozedm ie 
płucow ej i w k ok luszu . Skuteczność p o tw ier­
d za ją  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołączone.
G łówne sk ład y  u trzy m u ją  pp. ap tek arze : 

w Krakowie W . Redyk, pod Ba­
rankiem; we Lwow ie K. M ikolasch; w 
Czerniowcach W. B eldow icz; w W arszaw ie 
H. K uoharzew ski; w W ilnie P . G rużew ski; 
w W iedniu  J . W eiss, T uchlauben 27 ; w B er­
nie F r. E d e r ; oraz do nabycia w Galicyi p ra ­
w ie w każdej ap tece  na  prow incyi. (315 1 -)

NOWY SKŁAD

Rewolwerów
pod firma

5= DIANA 3g
w Krakowie przy ul.Sławkowskiej pod L. 7.

Proch strzelniczy i skalny, śrut, 
kapsle, naboje do dubeltówek wsz< 1- 
kiego systemu oraz do rewolwerów.

Przybory i torby myśliwskie w do­
brych tyiko gatunkach. Olej do strzelb 
i pasta do czyszczenia srebrc, mosiądzu, 
miedzi, — pudło blaszane po 15 i 25 et.

Na prowiucyę uskutecznia się zamówie­
nia odwri tną pocztą.

Nie przesyłam cenników, bo Szanowna 
Publiczność raczy się sama przekonać o ta 
niości towaru. (142 8-10)

m ara.
Czcionkami Drukarni „Czasu.1

leczy w najkrótszym  czasie, k ażd y , tak  św ieżo 
pow stały ja k  zasta rza ły  śluzotok lub b iałe upła- 

wy grun tow nie  bez żadnych złych następstw .
Cena 1 złr. 60 c.

Paczka Cadelle zaw ierająca  w strzyk iw a­
n ie , k ap su łk ę , w strzykaw kę i o p ask ę , wszystko 
w p u d e łk u , aby  w ygodnie można ze sobą nosić 
wraz z b ro sz u rą  Dr. Cadelle ,  k tó ra  czyni zb y te ­
czną wszelką inną p o ra d ą  i pom oc we wszel­
kich ch o ro b ac h  płciowych, osłab ien iu  męzkiem, 
sam ogw ałc ie  (onanii)  i up ław ach  nasienia  (po- 
lucyi) k os '.tu je  5 złr. — Sam a broszura 50 cent.
Główny skład w aptece „z. heiligen Leopold11 

w Wiedniu, I., Plankengasse Nr. 6.
Skład  w IUUHOW1G u p. W iktora 

Redyka aptek. ____________ (215-8 1 0 )

Z a r z ą d  d ó b r  R a d ł ó w
podaje niniejszem do wiadomości, źe od dnia 1 lipca b. r. na dalsze lat 12 

będą do wydzierżawienia następujące folwarki:
1) R e ld łÓ W . Ogólna przestrzeń do 850 morgów, w tern ziemi ornej 

do 770 morgów, łąk do 180 morgów; gorzelnia parowa.
R F o lU  R ź l t l ł o w s k a .  Ogólna przestrzeń do 356 morgów, w tern 
ziemi ornej do 280 morgów, łąk do 76 morgów.
R orzęc ill. Ogólna przestrzeń do 600 morgów, w tem ziemi ornej 
do 510 morgów, łąk do 90 morgów; gorzelnia.

Bliższej wiadomości o warunkach dzierżawnych powziąść można 
w Zarządzie dóbr Radłów (poczta tamże).

Życzący ubiegać się o dzierżawę jednego z powyższych folwarków, 
powinien złożyć piśmienną deklaracyę, z wyrażeniem wysokości zaofiaro­
wanego czynszu i z dołączeniem wadyum wyrównaj ącego półrocznemu 
czynszowi w gotowiźnie lub papierach procentowych.

Ostateczny termin do składania deklaracyi oznacza się do dnia 15 
kwietnia r. b. Zarząd dóbr Radłów pozostawia sobie zupełną swobodę 
wyboru pomiędzy zgłaszającymi się kandydatami.

Licytacya nie będzie miała miejsca. (291-1-3)
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P. T.
Z dniem lym stycznia 1883 roku objął Pail I \ 

Henryk Hattoni, c. k. nadworny do- ^

W
y

stanca w Wiedniu, wyłączną sprze- U 
daź i rozsyłkę Szczaw nickich wódrozsyłkę Szczaw nickich wód ij 
mineralnych, o czem Zarząd zawiadamia i uprzej- ^  
mie uprasza, wszelkie zamówienia adresować do Pana j j 
Henryka Mattonie^o w Wiedniu, M ax im ilian strasse  
Nr. 5. Zamówienia do Zarządu w Szczawnicy nade­
słane , odstąpione będą Panu Henrykowi Mattoniemu p  
do bezzwłocznego uskutecznienia. Ekspedycya nastąpi I I 
w sposób przez zamawiającego wskazany, a cena wody U  
ze źródeł Józefiny, Magdaleny, Szczepana i W alery i j j  
zostaje dotychczasowa, i wynosi: ~ ~
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(362-1 3)

Od Zarządu Zakładu Zdrojowego 
w Szczawnicy. y

y
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# 1 E D A Ł  KLOTY
n a  W ystaw ie pow szechnej w 1878 r.

W IEL K I M EDAL ZŁO TY  I  M EDAL PO ST Ę PU  1872 — 1873 ROKU. 
4 DYPLOMY H O N O R O WE .

B A I  B IT S T  M I E ( r » T A K S E  
do wyrabiania \  1 1*0 ■ GAZOWYCH wszelkiego gatunku.

W ody se leersk ie j, L im oniady, Soda W ater, W in m usujących, nasycania gazem  piwa i t. d.
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S in T O B T E ’ o w ielkiej i m ałej tłoczni, kształtów  owalnego i walcowego, wypróbow ane pod ciśn ie­
niem 20 atm osfer. P roste , trw ałe, łatw e do czyszczenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształow e

HERMANN LACHAPELLE
PARYŻ, ul. Boinod N. 31 —33 (Boulev. Ornano N. 4—6). PARYŻ. mechanicy.

daw niej ulica Faubourg  Poissonniere. (392-1-6)

MA CIERPKIM SZTI
w szdk iego  rodzaju, angin?, b ło n icę , zapa len ie  i przewlek łe  nieżyty podn ieb ien ia  itd. jest

c. k. uprzyw.u. K. upiż-y^-
Fucal ptns esencja do ust Rr. m. C. W. Fabera w Uledniu
w ypróbow aną i d iala codzień używ ana jako p e?n y  ś ro d e k  zapobiegawszy przec iw  błonicy 
i zaraźliwym chorobom  wogóle; dla dzieci uczęszczających do szkoty  niezbędna jako  ś r o ­
d ek  o chronny;  zap ow adzona p izez  rząd  r svjski w ces.,raku h szpitalach jak o  specyficzne 
lekarstw o E ucalyptus cs m j a  do u st je s t  na składzie we w szystkich ap tekach i w hkszych  
składach perfum  państw a A ustr.- W ęgierskiego i zagranicy po cenie 1 złr. 20 c. z a 'f la k o n  

B ezpośrednie zam ówienia najm niej 3 fl dc >n. w ykonane bedą op łatn ie  przez w ł a s n y  
skład rozsyłkowy w  W iedniu, !., Bauerninarkt Sr. 3 . ^§5 1 )

H usteN icht
Tylko prawdziwe 2  następnym znakiem ochronnym: „Huste-Nicht“.

Wyciąg słodowy i karm elki z  miodowych zió ł 
firmy L. H. P ietseh & Co. w W rocław iu.

Licznemi podzięk owaiiami uznane jako naj» 
skuteczniejsze i najlepsze dietetyczne 
środki pożywcze w kaszlu, kokluszu, nle- 
życie, chrypce, zafleg^mieniu, cier- 

pienlach]|szyi 1 piersi, od zwykłego nieżytu aż do suchot 
płuc. — Zwracamy na to uwagę! — Oprócz licznych uznsń posia­
damy także podziękowanie niemieckiego kanclerza państwa księ­
cia Bismarcka. (114-1-) A

Składy mają w Krakowie apt E. Stockmar „pod Słoniem", K. Wi­
szniewski „pod Gwiazdą", F. Sobierajski „pod Słońcem" i H. Markiewicz „pod 
Lwem"; w Biały A Reichert apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
szczowie M. Niemczewski aptek.; w Bobromilu A. Grotowski aptek; 
w Dobczycach J. Biliński apt.; w Grybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Palch apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w Kańczu­
dze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w Mi­
lówce M. Qairini apt.; w Rozdole Ed. Kornberger apt.; w Skawinie 
K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabane aptek, i G. Jamrogiewicz aptek.; w Wojntłowie E. Stieber aptek.;
w Z o r a w n ie  J.IW.^Tomaszewski apt.; w Z y d a c z o w ie  M. Bardasz apt!

Księgarnia Katolicka
Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

nł.P7.Vmało i nnln/m it,. . o trzym ała  i po leca:
Mol 111 sira — Kazania postne, opr. 

(1883). Cena 75 c., z p rzesy łk ę  90 c. (320-2-5)

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w  AGENCYI d la  ROLNIKÓW
S. M lk u ek lego

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(111 4-)

Z  Z E L A Z E M
Zalecane młodym  osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią jej p iękność; w zmacnia

f y
zdrow ia, etc.

P a r y ż , 22 , u l i c a  D r o u o t

W  Lw ow ie w aptekach P P . K. Mi- 
kolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w  aptekach P P . T rau - 
czyńskiego, R edyka, W iszn iew skiego . 

(19-5 )

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t łia u d  M o u lin .

N ajlepsze ze środków czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład  g łów ny w PA RYŻU u p. A rth au d  Mou­

lin ap tekarza , 30, ulica L ouis le  Grand, — w K R A ­
K O W IE w aptece W . R e d y k a , w apt. T rauczyń- 
sk iego i w apt. K onst. W iszniew skiego,— w C Z ER ­
NIOW CACH w apt. p. G oliohowskiego,—we LW O ­
W IE  w  aptece  p. K rzyżanow skiego. [28-35 J

B A S Y  do M A S Z Y N
robi na  zam ówienia (312-2-6.,

Jan Kleczeński, siodlarz
w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, Nr. 32, 

utrzym uje  także  sk ład

latarń powozowych.
J .  T E i W L E R

OGRODNIK HANDLOWY, 
ib Krakowie p r z y  u li K arm elickiej 

p o d  L . 62 , 
poleca Szan Publiczności b u k i e t y  
b a lo w e  i k o ty lion ow e, ka- 
m elie , d ek o ro w a n ie  sa lo ­
n ów  itp. Zamówienia na prowincyę 
uskutecznia za zaliczką punktualnie. 
Ceny bardzo umiarkowane. (196-5-8)

Do wynajęcia zaraz z meblami
przy ul. K o p e r n i k a  L. 5,/ 23> °fi°k 
ogrodu Botanicznego, pierwsze pię­
tro, składające się z 7 pokoi, kre­
densu z kuchnią, na dole z mieszka­
niem dla służby, piwnicami, stajnią 
i wozownią. O bliższych warflnkach 
dowiedzieć się można w tymże domu 
u Wgo Adama Morawskiego, lub u 
właścicielki w O l s z y .  (323-2-3)

N O W Y  WYNALAZEK

p<r I X 0 R A
ESI. l» l . \Ai;i!
M y d ło .................................   a  1’I Y O R A
E sse n c y a  d la  c h u s t e k . . .  a  1’I X O R A
W o d a  tu a le to w a ................ h 1’I X O B A
P o m a d a ................................... a  1’I A O R A
O le je k ....................................  k 1’I A O R A
P u d e r  r y ż o w y ..................... k 1 I X O I M
K o s m e ty k .............................  a  1 1X  ORA
37, boulevard de Strasbourg, 37.

[266-1-J

w u
W  przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 

ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
j  Skład centralny w F a r y ż n ,  na ulicy 

■̂5 Merrl No 30 — i we wszystkich 
pH aptekaCb. (25-24-)

W o d a  1 P n d r j  d o
Dra PIERRE

Zębów

Z F A K U L T E T U  MEDYCZN EGO W  PARYŻU,  
8 , n a  P la c u  Opery w  P aryżu .

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

I
MEDAL ZASŁUGI przyznany D ok torow i P 1 B R R E  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. 391 1 24)

1 1

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCY! 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzsjący apetyt.

J e d e n  z n a jlep szych  lik ieró w .
Wymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała ^  
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- ^
sem głównie dyrygującego. - - - - (263-1-24)

Skład główny w Fócamp we Franeyi. Agencya główna
Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 

„Prai

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee c ii T rance e t a  IE  (ranger.

.wdziwy likier Bónódictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy 
„bornego likieru Bónódictine". Dostać można w 
K rakow ie  w cukierni ach pp. R e h m a n a i H e n 
dr i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o , Ma u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  Fuchsa.

Destylarnia Opactwa w Fócamp we Franeyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN lROŚLINY 1I0D0WNIKIEM ZWANEJ
(Melisse des Benedictins) wytwory higieniczne, wyborne na słabe ż.łądm 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u c z y ń s k i e -  

go i K. Wi sz n i e w s k i e g o .

S A I N T - R A P H A E L
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i foniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda b u te lk a  te g o  w in a  j e s t  z a o p a tr z o n a  w  s to s o w n ą  
etykietę, a k o r e k  p o k ry ty  k a p s lą  z n a p is e m  :

Redyka;Sprzedaje się w Krakowie w apt
w cukierni P . Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  K rakow ie tak że  w apt, p. T rauczyńskiego i w apt. K. W iszniew skiego. (27-101-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóstf Łakosiński.


